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Pod płaszczyłem wystawy trzeźwości
k w i i l a  w r o g a  p r o p a g a n d a

W  związKU z M iędzynarodowym  
Kongresem  Przeciwalkoholowym  
odbyła się w  tych dniach w  W ar­
szaw ie, na teren, j Uniwen^aetu 
J. P . —  w ystaw a przeciwalkoho­
lowa- W ykresy, mapy, odezwy i 
druJu propagandowe dały luoż- 

“ kość zapoznania się ze stanem 
propagandy trzeźw ości w  róż­
nych krajach, które urządziły tu 
sw oje stoiska. W ystaw ę zw iedzali 
m e  ty lao Polacy, aie i liczn i cu­
dzoziemcy

U w agę szeregu osób zwróciło 
stoisko UKrainsKie. Urządzone w 
końcu jednego z górnych koryta- 

’ rzy  na pierwszym  p iętrze przycią 
ga ło  w zrok  dowcipnymi plakata­
mi, ośm esza jący iri p taków . 
R zecz sama przez się charaictery- 
s tyczna: stoisko uicraińskie na
równych prawacn zc stoisaami 
szeregu państw. N a  żadnym z eks 
poiraiów  nie było napisu polskie- 
g o : tylko cyry lica  ukraińska, ję ­
zyk iran cu «k i i niem iecki. A  w ięc 
—  zupełne ignorowanie przy na­
leżności organ izatorów  do pań­
stwa polskiego i nastaw ienie na 
propagandę wobec zagranicy.

P R O P A G A N D A  

U K R A I Ń S K A  “

Oczyw istym  wyrazem  tego dą­
żenia była rozda wiar a darmo bro 
szura w  języku francuskim  p. t. 
„ L e  mouvement anualcoolique 
des U krain iens" (L w ów  1937, U- 
kraińskie Tow  Przeciwalkonolo- 
we i Przeciw n ikoiynow e „W id roż 
dżen n ia "), napisana przez B. H a 
łajczuka a drukowana wr druk. 
„S łow o " we Lw ow ie. Broszura by 
ła g łów n ie rozchwytywana i czy 
tana pr&ez zw iedzających  w ysta­
w ę cudzoz emców. I  toż tam oni 
w yczyta li?

H I  S T O K  J A  W  W E R S J I  

„ U K R A I Ń S K I E J

W  wiekach średnich m ieli ist­
n ieć „U kra ińcy", którzy w  swym 
potężnym  państwie „ży ł. z punk­
tu w idzen ia  kulturalnego i  ekono 
m ieznego na poziom ie bardzo w y 
sokim, wyższym , niż ' idncść 
współczesnej Europy Zachod­
n ie j" . Kozacy byli... „Zakonem srj • 
cerskim ". W a lczy li oni wr X V I I  
w. z Polską o niepodległość Ukra­
iny. „Państw o koraków ukraiń­
skich", załozcne około połowy 
X V II  w. zostało zniesione przez 
Rosję, po wyczerpaniu  wszyst­
kich środków obro.nv n iepodległo 
ści. Cały naród „ukra ińsk i" brał 
udział w  organ izacji i obronie mo 
należnej Republiki Ukraińskiej 
(1917 —  1921) w  w ojn ie przeciw

Cofnięcie redukcji
k o b i e t  w  u r z ę d a c h

N a skutek starań podjętych 
przez stowarzyszenia urzędni­
ków państwowych cofn ięte zosta­
ły  redukcje kobiet w* szeregu u- 
rzędach. Redukcje t t  nastąpić 
m iały ju ż po zakończeniu urlo­
pów. Jedynie w adm inistracji 
wojskowej zwolnionych zostało 
15 urzędniczek.

bolszewikom i „innym  wrogom " 
(czy ta j —  Polakom ).

„ M A P K I  ‘

W  broszurze w ,dum y 2 mapki, 
przedstaw iające terytorium  etro- 
gra ficzne „ukraińskie". Granica 
zachodnia zahacza wschodnią 
część w o j. Krasowskiego, lubel­
skiego południową część biało­
stockiego, w iększość poleskiego. 
W  tych częściach wojew ództw  
,'iTkraińcy" stanowić m ają „ la  
m ajoritś de la population" (w ięk ­
szość luaności). D ziew ięć m ilio­
nów „U kra iń ców " zamieszkuje 
Polskę, Rumunię i Czechosłowa­
cję.

U K R A I Ń S K A  

T R Z E Ź W O Ś Ć  

I  P O L S K I E  O P I L S T W O

N a mapce przedstaw iającej 
spożycie alkoholu w  Polsce w i­
dać, że „ukraińsk ie" terytorium  
spożywa najm niej, polskie na j­
w ięce j! Ukraińcy rzekomo nie 
znali pijaństwa, dopiero „czyn ­
niki obce" nauczyły ich pić. „U - 
k .a jń cy" w  średniowieczu p ili 
tylko swój napój narodowy o za­
wartości 2 proc. alkoholu, Wódka 
zjaw iła  się dopiero pod polskim 
panowaniem. „U kra ińcy1 w Po l­
sce, stanow iący 20 proc. ( ! )  lud­
ności, spożywają tylko 33 proc. 
alkoholu. 470 gmin „ukraińskich" 
glosowało w plebiscycie za znie­
sieniem sprzedaży alkoholu, gdy 
w  całej Polsce głosowało tylko 
160 gmin nieukiaińkich za znie­
sieniem, W  ruchu abstynenckim 
„U kra iń cy" zajm ują jedno z p ier­
wszych m iejsc w  Europie. „P ija k  
jest u nich potępiany i pogardza­
ny bez litości, ponieważ szkodzi 
narodowi w  rea liza c ji jego  na j­
wyższego ideału narodowego".

N iew ątp liw ie  „U kra iń cy" obec­
nie propagują trzeźwość z du­
żym skutkiem, ale propaganda ta 
pochodzi z  n ienawiści konspira­
c ji ukraińskiej do państwa pol­

skiego. Tytoń i alkohol są bojko­
towane jako w ytw ory monopolu 
polskiego.

Tak  to w ygląda ukryta pod 
maską w ystaw y abstynenckiej 
propaganda „ukraińska". Fałsze 
historyczno - statystyczne, samo­
chwale two i ignorowanie poisko- 
ści. Takich rzeczy nie wolno tole­
rować. „U k ia m cy " jeszcze raz 
w prow adzili w błąd naiwnych tu­
rystów  cudzoziemskich.

G D A Ń S K  L E Ż Y  W  

N I E M C Z E C H

Poza tym delegacja niemiecka 
na Kongres antyalkoholowy w 
W a rs za w ę  dostarczyła wielką 
mapę Rzeszy ilustrującą rozga łę­
zien ie niem ieckiej organ izacji 
zw alcza jącej nałogi. Na mapie tej 
z Bsrlina, gdzie mieści się cen­
tra la  zwalczania nałogów, prd- 
wadzą nitki do poszczególnycn o-

G O S P O & A  P O  9z
KrAIawska 11 przy „S lm la”

OTWORZYŁA SWE PODWOJE

G O Ś C I U  M I Ł Y
na obiady od 1 do 5 w cenit zł. 3.50, 
a w g^dz. o—i na lampkę miodu, 
lub wina w cenie zł. 160. Przy dźwię­
kach 'tarych piosenek od 8 wiecz. 

tradycyjne fanaberyje i frykasy.

środków prow .ncjoi.alnych m. in. 
do GdańsKa, który jest umieszczo­
ny ńa teren ie Rzeszy.

Mapa ta nosi tytu ł „D ie  Bc- 
kam pfuag der Suchtgiftschaden 
in Deutschland" i stanowi jedno 
z narzędzi propagandy niem iec­
kiej.

A le  dziw ić się należy stanowi- 
sku polskich w ładz kongresu, któ­
re tę osobliwą mapę zaw iesiły  w 
hallu polskiego uniwersytetu, o- 
ran zezw oliły  szowinistom ukraiń­
skim na w rogą  Polsce i la lakom  
propagandę.

Do pp. PrenumerottifOtt
Zawiadamiamy, że do dzis itjszeg- numeru „A B C  —  

N. C.“  załączam j część pierwszy tomu drugiego „Roazi- 

ny Połan ieckich", tytułem prem ii dla tych prenumerato­

rów, którzy opłacają prenumeratę po 3.30. s

A D M IN IS TR A C JA ,

M c .  P o d o v .  -a, L ó d i

na pogorzelców z  ftcźek
W  dalszym ciągu napływają do 

naszej redakcji o fia ry  na pogo­
rzelców  ze wsi Rożki - Ziemaki. 
Ostatnio wpłynęły następujące 
o fia ry : dyr. P io tr  Zajączkowski 
zł, 5, p. V ritold Sunuewski zł. 5, 
p. Stanisław  Jakuszewski zł. 5,

p. W acław  Kosiorek zl. 5, p. Mak 
symilian Szonert zł. l.bO, p Ju­
liusz Puncel zł. 1, p. J. Wadzyń- 
ski zł 1, p. Stefan P io trow icz zł. 
1, p. Itena  W osikówna zł. 0,50 —  
wszyscy z Łodzi.

C h i ń c z y c y  c o f a j ą  s i ę  n a  c a ł e j  l i n i i

Wielka offeni ^  ra JapoftrJut
z a k o ń c z o n a  z u i e ł n y m  p o w o d z e n ie m

P E K IN , 19. 9. W ielka ofensy­
w a  japońska wuzczęta na połud­
nie od Pekinu pc a-dniowych 
gwałtownych walkach zakończyła 
się według doniesień Reutera po­
wodzeniem 

W ojska chińskie, które w ciągu 
przeszło 3-ch tygodni bmniły się 
wzdłuż kolei Pekin —  Hankou 
przeciwko w ielokrotnym atakom 
wojsk japońskich, są obecnie w  
odwrocie w kierunku południo­
wym. '

W edług in fonnacyj japońskich 
w  ręce ich dostało się 50 kim. li-

C ofając się , w o js k a  c z e r w o n e
z a t a p i a j ą  k o p a l n i e  w e g i a

P A R Y Ż , 19. 9. Korespondent
Havasa na froncie  A stu rii dono­
si, że w ie lk ie  kopalnie w ęgla  w 
okolicach Santa Lucia  w s ta ły  za 
lane wodą przez odstępujące od­
działy rządowe.

W  wiosce Santa Lucia zburzo­
ne! niemal dosi^czętnie, nie ma 
ani jednego górnika. W szyscy 
górn icy zostali przymusowo ewa­
kuowani. i i

n ij kolajowycjh, dotychczas upar­
cie bronionych przez Chińczyków.

Główna podstawa operacyjna 
wojsk chińsk-ch w  Chinach P ó ł­
nocnych Pao - T in g  - Fu jest 
obecnie zagrożona. Zdaniem cu- 
dzoziemsKich kół fachowych, Ja­
pończycy wspaniale wykonali pod 
względem  taktycznym plan opera- 
cyj podczas ostatniej ofensywy, 
chociaż wojska chińskie na odcin­
ku L ian g  . Hsiang, które były 
ogrążone przez japończyków , zdo­
ła ły  przedostać się przez otacza- 
ce je  oddziały n ieprzyjaciela i 
znajdują się obecnie w  odwrocie.

W ojska chińskie przygotowują 
się do w ielk iej b itwy wzdłuż w ie l­
kiego muru chińskiego w  zachod­
niej części prow incji Szansi.

T IE N T S IN , 19. 9. Kolumna ja- 
pońsica, która wyruszyła z Tatun- 
gu, posuwając się wzdłuż kolei Pe 
kin —  Sejuan przeszła w ielk i 
mur chiński w  pobliżu gran ic j 
prow incji Szansi i Czahar. W o j­
ska japońskie za ję ły  Feng- 
Czing - Siei. o 60 kim. na północ­

ny zachód od Tatungu. Zajęcie te j 
m iejscowości ułatw i dalsze opera­
c je  japońskie w  pruw icji Seyuian.

N A T O 1  Z A G R O Ż O N Y
SZAN G H AJ, 19. 9 ■ W ładze ja ­

poński* J zw róciły  się do wszyst­
kich dyplomatów - rezydentów za­
granicznych, doradzając im opusz 
czenie do dnia 21 września Nan- 
kinu, który staje się strefą  nie­
bezpieczna

D R  L U T H F  F  W  1 0 K I C
TO K IO , 19 9 W edług depeszy z  

Hong Kongu, b. prezydent Banku 
Rzeszy i b ambasador niem ieck. 
w* Stanach Zjednoczonych dr. Lu - 
ther przejeżdżał przez H ong Kong 
w dniu 17 września, udając się do 
Japonii. Koia  dyplomatyczna w 
Tokio przypisu ją podróży Luthe- 
ra doniosłe znaczenie.

S g n f e z o
P r z e b ie g  i r e zu lta ty  I I I  S tu­

d iu m  K a ioU c ik iego , z a k o ń c zo ­
n ego  o s ta tn io  w  W a r s z a w ie ,  
n ie zb ic ie  w y k a z a ły  ja k ą  d r o  
gą  k ro c z y  m yś l sp o łe c zn a  K o ­
śc io ła  K a to lic k ie g o  w  P o ls c e  i 
ia k  o go m n ie  zb ie żn a  je s t  ju ż  
n ie  ty lk o  w* za rysa ch , a le  i w  
s zc zegó ła ch , z  p ro g ra m e m  w y ­
p ra c o w a n y m  p r z e z  n o w o c ze s ­
n y  ru ch  n a rod ow y  —  ru ch  n a ­
r o d o w o  - ra d y k a ln y .

Nie chcę się tu wdawać w
d ro b ia zg o w a  ro zw a ża n ia , łla
k to -v c h  k ilk a  dn i r e fe r a tó w  i 
d ysk u s ji na  S tu d iu m  m o g ły  
d o s ta rczy^  n ie o g ra n ic zo n ą  
ilo ść  tem atu , p ra gn ę  ty lk o  spe 
c ja ln ie  p o d k reś lić , że  k io c z e -  
n ie  K o ś c io ła  - n a ro d o w e g o  r a ­
d y k a lizm u  p o  d ro d ze  w s p ó l­
n eg o  p ro g ra m u  sp o łe c zn ego  
n ie  je s t  p rz y p a d k o w e . V  wni­

k a  on o  z  je d n e j s tron y  z  o p a r  
c ia  się ruchu  n a ro d o w o  -  ra d y  
k a ln c g o  n a  fu n d a m en ta ch  
w sk a za ń  i d o g m a to w  k a to lic ­
k ich , z  d ru g ie j zaś z  p r a w d z i­
w e g o  z ro zu m ie n ia  p r z e z  K o ś ­
c ió ł  k a to lic k i w* P o ls c e  p r z e ­
m ia n  i d ą żeń  sp o łec zn ych , z 
te j d z iw n e j św ie żo ś c i u czuć i 
od czu ć , k tó re j ty lc k ro c  w  c ią ­
gu  w ieków * sw eg o  is tn ien ia  
K ośc itfł d a ł d o w ó d .

W s z y s c y  je s te śm y  p o d  s il­
n ym  w ra ż e n ie m  w sp a n ia łe g o  
p rz e b ie g u  tegu ro czn ych  je s ieu  
nych  m a n e w ró w  a rm ii p o l­
sk ie j, zaK oń czon ych  im p o n u ­
jącą  d e f i la d ą  w  B yd go szc zy .

P r a w d z iw ie  en tu z ja s ty c zn y  
n as tró j, z ja k im  b e z  w y ją tk u  
w s zę d z ie  w o js k o  b y ło  w ita n e  
i p r z y jm o w a n e , jest dow  od em  I

g łę b o k ie g o  i s zc ze re g o  p r z y ­
w ią z a n ia  ca łe g o  sp o łe c zeń s t­
w a  p o ls k ie g o  do  a rm ii.

Jest on  r ó w n ie ż  re zu lta tem , 
g ło s zo n y ch  od  la t  p r z e z  n a ro ­
d o w ą  m ło d z ie ż  po lską , h ase ł 
c a łk o w ite g o  z e sp o len ia  się. 
w o js k a  ze  sp o łeczeń s tw em .

A r m ia  ze  s w e j s tron y  s ta le  
d a je  d o w o d y  z ro zu m ie n ia  d ą ­
żeń  i p o tr z e b  sp o łe c zeń s tw a  i 
—  g d z ie  ty lk o  m o że  —  n ies ie  
sw ą  cen n ą  p o m o c , c zy  to n o ­
w y m  p o ls k im  p la c ó w k o m  han 
d lo w y m , c z y  też ro ln ic tw u , u- 
s iłu ją c e m a  u n ie za le żn ić  s ię  od  
ż y d o w s k ie g o  p o ś red n ik a , o ta ­
cza  o p ie k ą  s zk o ły  i o r g a n iz a ­
c je  p o lsk ie  na k resach , je d ­
n ym  s ło w e m  w s p ó łż y je  i 
w s p ó łc zu je  z c a ły m  n a ro d em

B u ch  n a ro d o w o  - ra d y k a ln y

s zc ze rze  i g łę b o k o  w y c zu w a  ko  
W ieczność o p a rc ia  s ię  z je d n e j 
s tron y  na w sk a za n ia ch  m yś li 
k a t o l i c l i e j ,  na s p ia w ie d l iw o -  
ści c h rze ś c ija ń sk ie j, z d ru g ie j 
zaś s tron y  na id ea ła ch  r y c e r ­
skości, odw rag i i o fia rn o ś c i, k tó  
ry ch  s zk o łą  d la  sp o łe c zeń s tw a  
je s t  a r m i  a.

P o m y ś ln a  p r z js z ło s ć  p o l i t y ­
czn a  P o ls k i w  n a jb liż s z y m  o- 
k re s ie  le ż v  w  d ok on a n iu  się 
s y n te zy  id e a łó w  i d ą żeń  K o ­
śc io ła , w o js k a  i ru chu  n a ro d o  
w o  - ra d y k a ln e g o . T y lk o  szcze 
ra  i śc is ła  w sp ó łp ra c a  tych  
trze ch  czynn ików * m o że  w y ­
tw o r z y ć  o p o k ę , o k tó rą  ro zb .-  
je  s ię  k a żd e  n ieb e zp ie c zeń s t­
w a , z a g ra ża ją c e  n asze j O jc zy ź  
n ie  od  z ew n ą trz , c zy  od  w e w ­
n ą trz .

J. O. I.

tfasGWi? aresztowania
n a  U  t r a i n i e

M O SK W A, 19. 9. W ystępując 
w moskiewskim okręgoT,*ym komi­
tecie Komsumolu, Kosarew  poin­
form ow ał zebranych, że władze 
musiały przepron adzić w  ukraiń 
skim Komsomole czystkę w  roz­
miarach doiąd nie praktykowa­
nych.

Ogółem  z ukraińskich organiza 
c ji komsomolskich usunięto 1088 
pracowników partyjnych, którzy 
zajm owali k ierownicze stanowis­
ka.

Oęęść usuniętych zostaia aresz­
towana przez organa N K W P ;

Proces c defraudację
n a  f c o l e ^

Doręczony zostai akt oskarżenia 
w nowej sprawie o defraudację, 
wykrytą na terenie warszawskiej 
dyrekcji kolejowej. Do odpowie­
dzialności karnej pociągnięty zo­
stał zawiadow*ca stacji Tuszynów 
koło Kutna, Stanisław RękaweK.

W  czasie kontroli kasy stacji 
stwierdzono brak kilku tysięcy 
złotych. Jak stwierdzono braki ta 
powstały wskutek systematycz­
nych defraudacyj trwających  od 
blisko 2-ch lat.
  *

Zwycięstwo idei narodowo-radykalnej
to zwycięstwo chrześcijańskiego łanu społecznego
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5  tytana pczyjacii ? i pczedumików

Hatitzęcielka obnażyli sie oobec utznta
„ C z e r w o n e  w y c h o w a n ie  w  p ra k ty c e

Żyw io ły  żydowsko - masońskie 
po użyciu wszystkich sroaków w 
zwalczaniu  chrześcijaństwa przy­
puściły ostatnio gw ałtow ny 
szturm  do.serc dzieci, Narzędziem  
ow ego szturmu jest szkoła socja­
listyczna, szkoła bez Boga, która 
w  program ie swoim  umieściła 
bezwstydne nauczanie płciowe.

Nauczanie to charakteryzu ją 
żyw e obrazki z życia  Meksyku. Z 
urzędowych dzienników z paź­
dziernika ub. r. dowiadujem y się 
o dekretach rządu meksykańskie­
go, które w rznacza ją  bardzo w y­
sokie kary . p ieniężne i nakazują 
kon fiskatę m ajętności ziem kiej 
tym, którzy nie posyłają dzieci 
swoich do szkół państwowych. 
P raw ie  codziennie, zaarza ją  się 
rów n ież zbrojne napady na rodzi, 
ny, brutalne w yciągan ie za w łosy 
dzieci z domów i  uprowadzanie 
ich siłą do szkół rządowych. Wsku 
tek tego przychodzi często do po­
ważnych starć m iędzy i^dzicain i 
a dzikim  żołdactwem. W  ostat- 
nich m iesiącach w  starciach ta ­
kich zostało 500 osób zabitych i 
la lk a  tysięcy rannymi.

W  wielu m iejscowościach lud­
ność, rozgoryczona i  zrozpaczona 
niegodziwo&cią szkoły socja listy cz 
nej, ustanowione | przez i/ząd, w y ­
stępuje zbrojn ie przeciwko nau­
czycielom  i  nauczycielkom . I  tak 
np. w  pewnej w iosce w czasie 
„nauki p łc iow e j", będącej główną 
częścią program 1! szkoły socjaii- 
stycDiej, wykonywano rzeczy prze 
chodzące wszelkie wyobrażenie, o- 
czywiście pod kierunkiem nauczy 
cieia. Następstwo tego  było takie, 
i e  nazajutrz matka jednej z  uczeń 
n ic  nrzyszła do szkoły z  rew olw e­
rem w  ręku i  zastrze liła  nauczy­
ciela. W innej znów m iejscowoś­
ci nauczyciel, k tóry przybył do 
n ie j z  ram ienia rządu w  celu wpa 
jan ia  w  serca dzieci doktryny, że 
„B óg  n ie is tn ie je " —  został zabi­
ty  prrez wieśniaków,

W e wai O j uch Os w  stanie Ja- 
lish  nauczycielka zupełnie obnaży 
ła  się wooec uczniów  dla przepro- 
wndstu ia wykładu płciowego. W y  
kład ten zakończył się dla n iej 
niefortunnie, gdyż jeden z ucz­
niów w yb iegł na drogę, krzykiem  
obw ieszczając obnażenie się nau­
czycielki. Zaalarm owani w ieśnia­
cy przyb ieg li z  k ijam i i kam.enia- 
mi. aby przykładnie ukarać bez­
wstydną wychowawczynię. Na 
widok uzbrojonych w iilń iaków  
wszyscy nauczyciela i nauczyciel­
ki w raz z  inspektorem uciekli na 
dach budynku szkolnego. Tu  spę­
d zili o  głodzie i chłodzie dw m do­
by —  s i  do przybycia  po lic ji, któ 
ra  uwolniła ich z niewygodnego 
położenia.

Tak ie  zbrojne napady na nau­
czycielstw o zdarza ją  się w w ie­
lu m iejscowościach prow incjonal­
nych, przy czym budynki szkół so­
cja listycznych  n iszczeją w  poża­
rze, Ostatnim i czasy rząd uzbroił 
nauczycielstwo w  rew olw ery  i  ka 
rabiny, by m iało się czyta bronić 
przed napadem oburzonych wieś 
maków. M imo to nauczycielstwo 
coTaz częściej opuszcza szkoły 
w ie jsk ie  i chroni się do miast.

Ciekawa je s t przysięga, którą 
nauczyciel musi składać. Brzmi 
ona następująco: „Ja, N . N., w  »-  
■oecności przedstaw iciela Urzędu 
Zw iązkowego W ychowania oś­
wiadczam  się za przyjęciem  bez 
zastrzeżeń program u szkoły socja 
listyczziej i przyrzekam, że będę 
go ściś le przestrzegał, oraz bro­
nił do ostatniego tchu. Jednoczep 
nie zobow iązu ję się być ateu-

szem, n ieprzej dnanym wrogiem  
re lig ii rzymsko • katolickiej, oraz 
starać się n iszczyć w sumieniach 
dzieci jak itkolw iekbądż p rzyw ią­
zanie ao kultu re lig ijn ego ".

Po złożeniu powyższego przy­
rzeczenia następuje łamanie i dep 
tanie krzyża. Zauważyć należy, 
że tych, którzy wzbraniają się 
złożyć to przyrzeczenie, skazuje 
się na śmierć i wyw łaszczen ie z 
mienia. Do dzieci się mówi w ten 
sposób:

„Jesteście wolne óo rozbijania 
łańcuchów więzów relig ijnych . 
N ie  uczęszczajcie do obrzydłej 
św iątyni, nie uw ielb ia jcie bałwa­
na jakiegoś tam głupca! Burzcie 
wszystkie posąsri bałwochwalcze! 
Rozniecajcie ogień  1 palcie w  nim 
k ler p rzew rotny! Jeśliby was ja ­
kaś baba usiłowała przekonać, że 
Bóg istn ieje, zakrzyczcie ją  g ło ­

sem waszegu wohicsu sumienia".
Jak tw ierdzi jeden z w iarygod­

nych publicystów amerykańskich 
—  ściany szkół meksykańskich °- 
zdobione są malowidłami nagico 
Kobiet i mężczyzn w pozach 
wprost nieprawdopodobnycn. W  
odezwach meksykańskich nieszczę 
śni wychowawcy nakazują: „N ie ­
nawidź tyranicznych rodziców " 
...i „zrzuć bestialskie jarzm o twe- 
go tak zwanego o jca lub matki i 
spiesz do twych wolnych towarzy - 
szy, którzy są w "  rewolucyjnych 
szkołach". “ ~ ~ *: ' "

Episkopat meksykański zabro­
nił rodzicom —  pod grozą nieo­
trzym ania rozgrzeszen ia —  posy­
łać dzieci do szkół socja listycz­
nych.

v 4. Edward Mularczyk 

(„T ę c za "  N r. 8)

A B C  s p o r t o w e

K l u c z e n i e  p o  M o k r y c h  s z o s a c h

M  K iiM l Automobili tflelkopolsM
(O d  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  „ A B C " )

Korzystając z uprzejmego zaprosze­
nia Automobilklubu Wielkopolskiego 
ao wzięcia udziału w raidzie Kujaw­
skim zajmujemy miejsce w wyzna­
czonym nam samochodzie dyr. Kujatha 
Start w Bydgoszczy o g. 16.45. Dyr. 
Kujath stariuje i a 70-kounym Austro- 
Daimlerze, rozwijając z miejsca 40 — 
50 kłm. Na szosie strzałka przesuwa 
się na t-o —  90 - - 100 kim. na godzinę. 
Tą szybuością przebiegamy Stęszew—  
Kostrzyn — Gniezno Na szosie żniń- 
skiej wiatr zrywa masKę. Dalej nasz 
Dalmler pędz- bez maski aż do Bisku­
pina. Przyjeżdżamy Jako drudzy, po­
krywając przestrztii 88 kim- w 68 mi­
nut. Po otrzymaniu dyspozyeyj od 
komandora reisu p. mcc. Howorki 
zwiedzają jedni osadę bagienną, inni 
przygotowują wozy do dalszego eta­
pu raidu: Biskupin -  Inowrocław
skąd znów się z^cznu trzeci etap, naj­
cięższy —  do Ciechocinka " ~

Inowrocław. Hasło do startu i wrę­
czenie zamkniętych Koimrt ukrywają­
cych kierunek raiou. Nasz Austro-Dai-

3  r e k o r d y  ś w ia t a
bije W a la s f R U i k z ó it n a  w  D r o h o b y c z u

W alasiew iczówna, ■ która we 
wtorek opuszcza Polskę, udając 
się z  powrotem da Am eryki, dała 
jp o rtow i polsKiemu wspaniały po­
darunek na pożegnanie. O to na 
zawodach w  Drohobycza ustano­
w iła  trzy  rekordy świata.

N a jcenn ie jszy  i wprost feno­
menalny wynik osiągnęła Wa- 
lasiew iczówna w skoku w  dal, 
m ianowicie 6.25 m. Pob iła  ona re ­
kord św iata H itom i (Japon ia) aż 
o 27 cm.

D rugi rekord św iata padł na 80

m. wymikiem 9,6 sek. wreszcie 
trzeci rekord na 100 yardów —  
10,8 sek.

Na tych samych zawadach K w a 
śniewska rzuciła oszczepem 41 
m. 20 cm.

Powrsfotf v. m o n e n n r H

nler orowadzony doświadczoną ręką t Adlc-y, wykazały dobre trzymanie się 
dyr. Kujatha zrywa się w nieznane, na mokrej drodze lYzeba podlcreślić 
W droaze po otworzeniu koperty „nie- dobrą organizację raidu. 
znane” zamienia się na określoną lecz J Przypuszczalne wyniki: 1-sze miej- 
pogmaiwaną pętlami trasę. 6 punk- sce p. Szymczak, 2-gie p. Szypuła na 
tów kontrolnych śledzi prawidłowy Adlerach 3-cie dr. jabłoniowski Ford 
przejazd. Jedziemy 8a-tką. Naraz szo- S cyl., 4-te —  p. Kwiatkowski „Polski 
sa skręca w lewo pod ostrym kątem, Fiat” . Dalsze p. Kujath, Woludkowicz

i t d.jadący przed nami zatrzymuje bez na­
mysłu swój wóz na środku drogi. Kry­
tyczna chwila. Austro - DaimŚer w je­
chał na głaz przydrożny i przodem za­
wisł. Winowajca DKW spokojnie od­
jechał, nie tro -zcząc się o Wapółtowa- 
rzyszy. Na szczęście nie ma uszkodze­
nia Wspólnymi siłami spychamy na­
szego Daiirnera i —  jazda dalej. Te 
raz $ię zaczynają wykrętasy między 
zabudowaniami, na skrzyżowaniacn 
W  różnych kierunkach ukazują się re­
flektory. To rozbiegane wozy kluczą 

Mijamy Mradz. Do tej chwili nasz 
pilot j»st w zgodzie z mapą. Po go­
dzinnej jeździ** —  stop. Zabłądziliśmy.
Z powrotem. 5 

Duża strata czasu w óz się ślizga 
na mokrej drodze, ale docieramy dc 
jednego 7. właściwych punktów prze- 
(azdu —  Młyny, a stąd na Kruszwicę.
Po drodze łupiemy int.e wozy błądzą­
ce. Nareszcie Ciechocinek, jest już po 
3-ej. Noe głęboka. Na .necie już sze­
reg wozów. Dalsze nat1 :żaz; rrzy ; Krakowie Gąsowski startujący prze­
było 14 wozów 7. ogólnej liczby 17.! c:w^0 sztafetom kobiecym 4X100 m.,

Jugosławia— Polska 3:0
Towarzyski mecz tenisowy Polska— 

1 Jugosławia w Białogrodzie przyniósł 
nam porażkę, która na razie bez dwu 

! gier pojedynczych wyraża się sto­
sunkiem 0:3. W sobotę odbyła się 

i gra podwojna. Poisky reprezentowa­
ła para Hebda — Tłoczynski która 

t ulegia parze Kukuliewic — Mitic w 
j czterech setach 5:7 3:6 6:2 4:6. 
j W ostatnim dniu meczu odbędą się 
i pozostałe 2 gry poiedyńcze: Tloczyń­
ski — Puncec i riebda — Paiiada. 
Gry te jednak nie będą miały już 
wpływu na wyni* spotkania.

Gąsowski zwyciężył
s z + 3 f ć f ę  p a ń

Na zawedach lekkoatletycznych

iśii ’ f ’’ . . S s ' f , * • ' L i . . . -Z

Założenie raidu jak i warunai były 
bardzo trudne. Zwycięstwo oamosły

J e z i o r o  Człsrr e
o s o b l i w o ś c i ą  K a & iu b

N iedaleko K artuz na Kaszu­
bach rozciąga  się jez ioro  Czarne, 
którego wody, jak  nazwa wskazu­
je  m aja kolor p raw ie czarny. L e ­
ży ono w  traw iastym  zagłębieniu 
okolone sosnami. Lud kaszubski 
w ierzy, że kolo jez io ra  żaden 
ptak nie zaśpiewa, a ryby w  niem 
się nie chowają, gdyż natych­
m iast giną. Cisza też rzeczyw iś­
cie panuje tu niezmącona. D la­
tego  też jezioro  to stanowi jedną 
z c :ekawszych atrakcyj „S zw a j­
carii Kaszubskiej".

wygrał w 51 2 s.
Na tych zawoaach Mostart (Bel 

gia) wygrał 1900 m. w 3 '5.1 6 przed 
Śoldanem 4.02.4 i Eichbergertm 
(Austria) 4:04.2. Gasowski miał na 
200 m. czas 23.3 s., Wajsówna rzu­
ciła dyskbm 43 m. oraz skoczyła 
wzwyż 1.41 m.

Wiśniewski prowadzi
w  fregu cia morza

. Czwarty, przedostatni etap wyścigu 
kolarskiego do morza na traste Choj­
nice — oclawek, długości 189 km, 
wygrał Wiśniewski (Ursus) w czasie 
6:32:35, 2) (gniewski (WTC) 6.32 
•3-5,2, 3) Gołąb (IJrsus 6:32:35,4, 4) 
Mańkowski (Orican) 6:36:30, 5) Les- 
kiewicz (Wima) 6:43:10, 6) Kierniak

Na IV etapie wycofali się: Głowac­
ki N ipiórkowski i Zadwórny. W ogól- 
nej_ Klasyfikacji 4-ch etapów prowadzi 
Wiśniowski przed Cieniewskim i Go- 
ląbem.

* 1/ n O M C iC I Z  T O K U

Wyniki niedzielnych genitw
P e r y s k o p  w y g r y w a  „ S l .  L e g e r u

Pow racające z manewrów oddzia ły  broni pancernej w itane były en tuzjastyczn ie przez mieszkańców
stolicy

Katastrofa samoctifedowa
n a  s z o s i a  r a d z y n i ń s k i e j

GON i. Dyst. 2400 m., nagr. 1100 
zł. Sessi j. I-ulc,’ 2. Cacko II (9,50), 
3 Excelsior (101), 4. Fandai go fi 
(11,5), wygr. w 2 min. 17,5 s. Pewnie 
o 1 2!. Tot. 31, franc. 8,5( i 6,50.

GON. 2. Dyst. 2100 mu, nagr. 2200 
ał. 1. Dell ■>„ Pasternak, 2. Augustus 
Rex (7,50), 3. Pierwsz.y Konsul
(14,50). 4. Liktor (130). Wygr. w 2 
min. 16 s. w walce o krótki teb. Tot. 
50,5, grane. 9 i 5,50 

GON. 3. Dyst. 1100 m„ nagr. kSOO 
zl. 1. Odaliska li, j. Kobitowicz, 2. El- 
stera (7,50), 3 Ra wita (16,50), 4 Do- 
minus (254.50), Rinałdo pozostał na 
starcie. Wygr. w 1 min. 8 s. w walce 

| o pół dl. Tot. 59, tranc. 8 i 5,50 zł 
GON. 4. Dyst. 3000 m., nagr. 40,000 

zi „St. Leger". 1. Pcyskop. ż. Dorosz, 
2. Marap (13.50) i Kitty Yillars (30),

Na szosie radzymińskiej w ponlizu' 
kolonii Zacisze wydarzyła się kata­
strofa samochodowa.

Do Warszawy powracał własnym 
samochodem przemysłowiec Jerzy Les 
kłewicz, lat 44, zamieszkały nrzy ulicy 
Mokotowskiej nr. 3. Ooróez niego w 
samochodzie znajdowała sie jeszcze 
Józefa Pilnikowa, lat 38, urzędniczka, 
zam. przy ul. Senatorskiej nr, 19 wraz 
ze swtj 9-letnią córeczka Danusią. W  
pobliŻL kolonu Zacisze samochód usi­
łował wyminąć jadącego w  iym sa­
mym kierunku rowerzystę Kazimierza 
Skonkiewicza, at 29, robotnika, za­
mieszkałego w Elsnerowie

Rowerzysta wpadł pod saniocnad. 
Kierowca samochodu w ostatniej

chwili skręcił raptownie i wpadł do 
przydrożnego rowu Wskutek wypad­
ku samochód zosta' poważnie uszko 
dzony a pasażerowie ulegli licznym 
obrażeniom. Również został poszwan 
kowany roweizysta.

Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dził u Leśkiewicza ciężką raną płato­
wą głowy, wybicie kilku zębów oraz

ogolne potłuczenie i po opatrunicu 
przewiózł go do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Pozostali ulegli lżejszym 
obrażeniom i p< udzieleniu pomocy, 

' zostali odwitzeni do „tomu.
Wypadek miał miejsce w niedzielę 

około godziny 14.30. Poiicja prowadzi 
dochodzenie celem ustalenia dokład 

, nych przyczyn katastrofy.

4. Neon (34), 5. Jon (135,50' 6 Pia­
no (12), 7. Ręuziwiatr II (285). Wygr. 
w 3 min. 22 s. o 4 di. Tot. 12, franc. 
99, 7 i 8,50 zł.

GON. 5. Dyst. 2100 m., nagr. 2C10 
zł. l. Iffet, ż. Lipowicz, 2. Le Picador 
(-1), 3 Ceniyfolia (13). Wygr. w 2 m- 
15 s. v walce o łeb. Tot. 9 zł.

GON, 6. Dvst. 1100 m„ nagr. 15000
zł. „Kiuszyny”. j. Rejwach, Jago­
dziński, 2. Kanclerz (8), 3. Hungaria 
(23,50;, 4. Rio (127,50), 5. Oveishot 
(97), 6. Rosa II (183,50), 7. Rakoczy 
(7N503, 8 Rena 9. Markiz
fi (315), 10. Witamina (271,50). Wy­
grane v 1 min. 6 s. w walce o szyię. 
Tot. 68,50, franc. 8.50, 5,50 i 6,50 zt.

GON. 7. Dyst. 1100 m., nagr. 300o 
zł. 1 Kszyk ż. DHL 2 Estrada (25)
Wygr. o 7 dł. w 1.6,5. Tot. 5

W y n i k i  £ g c n « f w
z dnia 18 września

h f i  tfćMi/-fió # 1 1 7  ^

Wiadom ości gospodarcze
ZJAZD HODOWCoW BYDŁA

Z inicjaty wy Wileńskiej Izby Rolni­
czej odbędzie się w Wilnie w dniu 27 
b. m. zjazd hoa )v, co iv bydia z terenu 
wojew jdztw wileńskiego i nowogródz 
kiegn reniatem obraJ ->ędą sprawy 
podniesienia hoaowli bydia.

s u s z a r n ia  g r z y b ó w
W dn. 22 września r. b. odbędzi- się 

w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych konferencja, dotycząca zagad­
nienia budowy suszarni dla grzybów, 
owoców i jagód. Zainteresowanie się 
czynników rządowych tym zagadnie­
niem ma dla rolnictwa doniosłe zna­
czenie.

'ZNIŻKI CELNE W  OBROCIE 
z ANGLIĄ

Ostatni Dziennik Ustaw przynosi 
rozDornądzenie Prezydenta Rzeczypo- 
soolitej w sprawie tymczasowego 
wnrowadzenia w życie posiani wicu 
porozumienia pom ędzy Polską a Wiel ■ 
ką Brytanią przewidującego szereg 
zriże!- celnych na artykuły chemiczne 
przywołane do Polsku a wytworzone 
*

Załączona lista zawiera 12 pozycji 
wyłącznie preoaiatów chemicznych i 
farmaceutycznych.

HANDEL ŚLEDZIAMI

W roku 1936 przywóz śledzi świe­
żych i mrożonych przei Gdym*, we­
dług danych statystycznych l’.7ędu 
Mo skiego w Gdyni wynosi 7.719 ton. 
Głównymi dostawcami są: Norwegia
(4591 ton) i inne państwa w małycii 
ilościach.

Śledzi solonych przewieziono 33.961 
ton, z tego z polSwów własnych 5296 
ton, z importu z Anglii 15.288 ton, 
N )V zegii 7762 ton. Holandii 3834 ton, 
Island” 954 ton.

SPRAWY LEŚNE

Odbyło się zebranie Podkomisji Lcś 
nej Kieleckiej Izby Rolniczej, która 
rozpatrzyła program inspektorów leś­
nictwa. Inspektorzy w liczbie trzech 
obsługiwać będa teren całego woje­
wództwa, nrzy czyni podz;al rejonów 
ich działania odpowiadać będzie okrę- 
arm Komisariatów Ochrony LaSQ.'Ł

Poniedziałek, 20 września.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Płyty.
7.00 Dziennik. 7.10 Płyty. 3.00 And. 
szkolna. 11.15 Au'" szkolna. 11 4') 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
124)3 Dziennik. 12.15 Pogack dla 
gosp ■wiejskich. 12.25 Płyty. i2.40 
Od warsztatu do warsztatu: .Tapi-
cerzy". 15.45 Wiadom. gosp. I6.0O 
Bajki skandynawskie — aud. di a
dzieci. 16.20 Koncert. 16.50 O kultu­
rze gości i kulturze gospodarzy — 
feliecon. 17.05 Muzyka taneczn a.
17.25 „Urok kobiety" — skecz. 17.50 
Stacja morska na Helu — "Jgad.
18.00 Skrzynka techn. 17.15 Płyty. 
18.50 Pogad. 19.00 Aud. strzelecka.
19.40 Pogad. sport. 20.00 Polska Ka 
peia Ludowa. 20.45 Dziennik. 20.55 
Pogad. 21.00 Walczyk i piosenka.
21.43 Kwadrans poezji. 22.00 Recital 
skrzypcowy I. Dubiskiej. 22.30 Reci­
tal śpiew Fr. Platówny. 22.50 Dzien­
nik i Kqp meteorologiczny,

WARSZAWA II (Mokotów)
10.00 Piyty. 14.06 Ptyiy. 15.00 

Pogad. 15.10 Życie kulturalne stoli­
cy. 15.15 Koncert solistów. 22.00 
Wiadom. sport. 22.05 „Wśród eroty­
ków w. XVI“ — szkic liter. 22.20 
Płyty. 23.15 Muzyka taneczna.

Wtorek, 21 września
6.15 „Kiedv ranne". 6 18 Gimnasty­

ka. 6.38 Pł, 7.00 Dzien. 7.10 Pł. 8.00 
Aud. szkolna. 11.15 Aud szkolna. 
11.40 Głazunow fragm. ze scen bal“t. 
11.57 Czas i hejnał. 12.03 Dzienni*. 
12.15 Skrz roln. 12.25 Marsze polsk. 
i obce. 15.45 Wiadom. gosp. 16.00 
Czym jest twój tatuś? — Maszyni­
stą kolejowym — transm. z dworca 
kole.iov.-egc w Wilnie. 16.20 Utwory' 
fortep. na 4 ręce M. Moszkowskicgo 
w wyk N. Korwin-Korotkiewiczów- 
ny i J. Sulikowskiego 16.45 Ziem.a 
pełna historii i soli — felieton. 17.00 
Koncert. 17 5u Pogać. turyat. 1&.UU 
Aktualności finansowo-gospod 18.15 
Płyty. 18.50 Pogać. ■ 19.00 „Uczci­
wość" — skecz 10.15 Rec. skrz. 19.50 
Wiad. sport. 20.00 „Sissy" — operet­
ka Fr. Kreislera, 20.45 Dziennik 
i Wiad. roln. 22.10 „0 Biskupinie w 
15-tu językach świata". 22,25 Kon­
cert solistów. 22.50 Dziennik i kom 
meteorolog.

WARSZAWA, II (Mokotów).
- 13.00 Płyty. 14.0C Piyty.̂  ±5.00 

Reportaż, z życia. 7 5.15 Koncert. 
22,00 Wiadom. sport. 22.05 Punę mi­
narety i zamarłe haram. — felieton. 
22..") Płyty. 23.15 M li. taneczna,

GON. 1. dyst. 1600 m., nagr. 1.400 
zl: 1) Perzeus ż. Michalczyk, 2)
Parthems (9), 3) Anteusz (26), 4) 
Homer (91.5), 5) Domena (91.5) 
Wygr. w 1.42 s. pew. o pół dług. Tot. 
10,5, fr. 5.5 — 5,5.

GON. 2., dyst. 1100 m., nagr. 1.800 
zl.: 1) Juturn? ż. Fomienko, 2) Kom- 
tur (0), 3) Okrza (33.5), 4) Itein
(301.5). Wygr. w 1.6 s. ł. o 1 i pół 
dług. Tot. 11,5, fr. 6,5 — 5,5.

GON. III., dyst. 2400 m., nagr.
2.000 zł.: 1) Tototte ż Gili, 2) Ney 
(32), 3) Wicher III (27.5). Wygr. w 
2.36 i pół s. ł. o pól dług. Tot. 6.

GON. 4 . dyst. 1100 m., nagr. ..Mo­
kotowska" 7.000 zł : 1) Ilada ż. Gili, 
2) Sart (10), 3) Ahcngo (20.5).
Wvgi. w 1.5 s, ł. o 10 dług. Tot. 10.

GON, 5., dyst. 3200 m.: ragi „Sac- 
a-P»pier“ 20006 zł.: 1) Bandit ż. 
Garcia, 2) Aak (27.5), 3) Habćank
(18.5), <,) Gaffeur (18.5), 5) Orlean 
(U.5). Wygr. w 3.25 s. o 3/4 dług. 
Tot. 11,5, fr. 8 — 10,5.

GON. 6., dySt. J100 m„ nagr 1.800 
zł.: 1) Oxo ż. Lipowicz, 2) Rafa (30) 
3) Muza II (85). 4) Orsowa (12), 5) 
Brangwyn (23), 6) Mariasz (i03j, 
Wygr. w 1.7 i pół s. w walce o łeb 
Tot. 19.3, fr. 11.5 — 13.5.

GON. 7., dyst. 1600 m.. nagr. 2,200 
zł. „Handicap": 1) llarmattan ż. 
Michalczyk, 2) Jantoś (14), 3) Kry­
niczanka (18 5), 4) Pirandello (155), 
5) Raguza (105.5), 6' larkietanaa 
(51.5), 7) Moneta (00.5), 8) Bo-
brojsk (34.5). Wygr. w 1.39 i pół s. 
w walce o pół diug. Tot. 37.5, fr. 
10 — 6.5 — 65

GON. S., dyst. 1600 m., nagr. 3.000 
zł.: 1) Tamano ż. Gili, 2) Money 
Moon (14), 3) En avani (22.5;.
Wygr. w 1.39 s. ł. o 2 dług Tot. 8.5.

GON. 9„ dyst 2100 m., nagr. 1.600 
zł.: 1) Hamilcar ż. CK ił. 2) Parma 
(15), 3) Bossiney (45), 4) Ama
(60). Wyg.r w 2.16 s. ł. o 3 dług. 
Tot. 8. fr. 5.5 — 6.

Do Cr«*&Hc6s SIC
Pam iętajcie, że
1) „a B(J jest niezależnym pi­

smem narodowym ,
2) ..ABC"walcz> z żydami, ko­

muną. sanacją i masonerią.
3) „A B C " liczy w swoim zespo 

le redakcyjnym  czterech b. w ięź­
niów Berezy.

4) „A B C " będąc organem ru 
chu narodowo radykalnego, 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach .sp raw ied li­
wości społecznej.

5) „A B C " jest pierwszymi pi­
smem w Polsce, które wypow ie­
działo bezwzględną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzin ie 
reklamy prasowej < zryw ając 
wszelki kontakt ż  żydowskim i biu 
rami ogłoszeń.

6) „A B C " głosi w spraw ie ży ­
dowskiej program oddzielenia ele 
mentu poiskłego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski
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M A C I E R Z  S Z K O L N A  

I  K R E S Y

Polska M acierz Szkolna urucho 
m ila w  p ierwszych dniach w rze­
śnia 225 szkól powszechnych na 
ziemiEch wschodnich. P rzy  pomo­
cy społeczeństwa spodziewa się 
uruchomić .eszcze większą ich 
liczbę w  bezszkolnych rejonach 
na wschodnim pograniczu.

M acierzy trzeba pomóc. Pomoc 
społeczeństwa musi być pumccą 
świadomą i  systematyczną, a nie 
nosić cechy filan trop ii odśw ięt­
nej.

Polska M acierz Szkolna w cza­
sach niewoli odegrała wybitną 
ro lę  narodowo - polityczną, choć 
n ie była ekspozyturą żadnej par­
tii. I  dziś M acierz jest pozapar- 
ty jną  organ izacją  uświadomio­
nych s ił polskich na Kresach. 
N a  Kresach, gdzie Drak zdecydo­
wanych i skoordynowanych wy­
siłków  o fic ja ln e j polityk, pol- 
sk itj, M acierz jedna tylko spełnia 
doniosłą rolę, jako czynnik eks­
pansji polskości, niosąc, poprzez 
Bwe kola, czyteln ie —  świetlice, 
szkoły, b iblioteki, odczyty i  w y­
kłady —  ducha naszej kultury i 
cyw iliza c ji na całą wschodnią 
połać kraju. Wzmocniona pomocą 
społeczeństwa praca M acierzy 
może być czynnikiem  decydu ją­
cym w  usuwaniu w pływ ów  komu­
ny, w pływ ów  konspiracji „ukra­
ińsk ie j", w asym ilacji Kresów.

D latego Polsk ie j M acierzy 
Szkolnej należy się od wszyst­
kich, a zw łaszcza od m łodego po­
kolenia codzienna (n ie  tylko trze 
c io  - m ajowa, pomoc i to podwój­
na: w  postaci stałych o fia r  p ie­
niężnych i w postaci pracy. W  
najgorszym  razie  przynajm niej w  
Jeanej z tych form  O tym pragnę 
libyśm y by pam iętali wszyscy.
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7 łasza ankiziu ,/ja£ milenia oxd.jnuąę wybaiczo ”

KOLCE lis
RC2

Ksiwti zale ra stos w nfsisj anit file
D e m o k r a c j a  d v  b r z e  z o r g a n i z o w a n a

l o  u@tc*ó^ n o w e j  PoSfik i
Jako stały czyteln ik W aszego 

cennego pir.ma ośmielam się za 
brać głos w ankiecie „Jak zmie­
nić ordynację w yborczą?" Uwagi 
moje są następujące:

N a  wstępie należy ustalić jaki 
ustrój jest najodpow iedniejszy 
dla naszego Państwa, a następnie 
dotosować ordynację wyborczą 
do potrzeb. „

C Z E G O  U C Z Y  

H i S T O K k A ?

H itor.a  naszego Narodu świad­
czy dobitnie, że Poiacy z natury 
swej m ają w stręt do wszelkiego 
absolutyzmu i dyktatury jako 
stałego sytemu rządzenia. To też 
gdy w innych krajach panował 
absolutyzm, u nas istniała, wpra­
wdzie swoistego rodzaju, demo­
kracja Chociaż obejm owała ona 
tylko jeden stan, nie mniej było 
to w  całym tego słowa znaczeniu 
demokracja. Natura polsKa nie 
zm ieniła się i w dzisiejszej P o l­
sce. Zresztą w idzim y to najlep iej 
po skutkach dotychczasowego au­
torytatywnego systemu rządzenia 
u nas. Polak bowiem jest z natu­
ry demokratą. N ie  ulega w ięc 
wątpliwości, że najodpow iedniej­
szy ustrój dla Polski, to ustrój 
demokratyczny, nie żaden tota l­
ny w  te j czy innej form ie. Demo- 
kratyzm jednak nasz musi być 
inny niż na Zachodzie ze w zg lę ­
du na nasz charakter i wady na­
rodowe, oraz z powodu odmienne­

go układu społecznego. W iem y 
zresztą z doświadczenia okresu 
„sejn .ow ładztw a" do czego może 
u nas doprowadzić demokracja 
źle zastosowana i niedopasowana 
do naszych potrzeb.

Otóż proponuję utrzymać, a ra­
czej wznow ić dawniejszą ordyna­
cję wyborczą t. zw. pięcioprzy- 
m iotnikową, jednakże -z dwoma 
zasadniczymi zmianami.

P O Z B A W I E N I E  G Ł O a t U  

A N A L F A B E T Ó W

Pierw sza polegałaby na tym, 
że prawo głosowania m ieliby ty l­
ko ci obywatele, którzy umieją 
czytać i pisać pc pflsku. Uważam,

rychło dojoNem y dc tego ustro­
ju przyszłości, Który się nazywa 
korporacjonizm .

S T R O N N I C T W A

P O L I T Y C Z N E

jednak uniknąć rozbicia społe­
czeństwa na drobne party jk1' i 
tworzen ia się różnych doryw­
czych oportunistycznych więk- 

I szóści na terenie Parlamentu, o- 
| raz celem ODarcia rządów na

mimo wszystkie usiłowania zni­
szczenia T,partyjn ictwa“ , i jesz­
cze długo będą one odgrywać ro 

! lę w  życiu Dolitycznym. Bowiem 
■ wymagać żeby wszyscy obywatele 
. m ieli identyczne zapatrywania 
| polityczne, jak tego pragnie sy­
stem totalny, zw łaszcza przy zna­
nej naszej niezgodności, jest mo- 

' ż liw e tylko w pewnych przełomo­
wych momentach naszych dzie­

że* an a lfabeta ‘ w 'ję zyk u  polskim, ! j ów - l'ak t0 bvio nP- w * 920 roku- 
bez względu na jego narodowość, Becz na dłuższą metę jest to co 
nie zasługuje na zaszczyt i przy najm niej utopią

N a razie partie polityczne są -rw:.łej, jednolite j i absoiui-noj

w ile j zab ieran i* głosu w spra­
wach Narodu i Państwa

S T R O N N I C T W O  

R Z Ą D Z Ą C E

Druga zmiana polegałaby na 
tym, że stronnictwo, Które przy 
wyborach otrzyma najw iększą 
liczbę głosów (n ie  chodzi tu o 
absolutną w iększość) w  całym 
kraju, otrzym uje bezwzględną 
większość przedstaw icieli w P a r­
lamencie kosztem wszystkich in­
nych stronictw  i tw orzy  rząd 
na te j w iększości oparty. Jeszcze 
długo życie polityczne naszego 
Państwa będzie się skupiać w 
stronnictwach politycznych. N ie

Pow iem  nawet, żc jest U, nie pc 
żądane, gdyż ścieranie się róż­
nych m yśli i pojęć tworzy życie 
kulturalne narodów. Trzeba w ięc 
dać obywatelom  o różnych poglą­
dach możność wypowiedzenia się 
w sprawach swego Państwa. Aby-

większości parlam entarnej, nale­
ży oddać władzę w  ręce stronnic­
twa, które w Państw ie cieszy się 
największym zau fan iyn  obywa­
teli, czy li stronnictwa, które przy 
wyborach po tra fi skupić najw ięk­
szą ilość głosów.

D R O G A  

D O  K O N S O L I D A C J I
To może najskuteczniej p rzy­

czyniłoby się do konsolidacji spo­
łeczeństwa, gdyż przy takim sy­
stemie tylko obozy najsiln iejsze 
m iałyby szanse utrzymania się 
przy życiu. Techniczna strona ta­
k iej ordynacji również nie nastrę­
czałaby trudności niemożliwych 
do przezw yciężen ia ! Taka ordy­
nacja wyborcza, moim zdaniem, 
jest w obecnych warunkach dla 
nas najodpowiedniejsza.

T r z e b a  u c z y ć  p i ć

oryginalny referat antyalkoholika

Handel ratalny a
Znaczenie handlu ratalnego dla konsumenta

Położenie ekonomiczne tak licz 
nych n Po.see warstw pracobiorców, 
c  starych „lecz. przeważnie bardzo 
okromnycn doc.iodach, uniemażl.wia 
im nabywanie za gotowką to warów, 
n_e będących, w dosłownym tego o- 
kreśietua znaczeniu, anykułami j.iei 
wsze,, codziennej potrzeby. Powodu­
je  to, że należycie solidne i fachowe 
zorganizowanie zakuDu na raty ma 
u na dla obu zainteresowanych 
stron t. j. kupców i nabywców, 
wprost pierwszorzędne znaczenie.

Pominiemy na tym iriejscu zaga­
dnienie sprzedaży ratalnej ze ! trony 
aupea, jest to bowiem temat dla za­
wodowej prasy i literatury kupiec­
k iej. Nas interesuje 10 zagadnienie z 
drugiej strony 1. j. ze strony nabyw­
cy

Jest niespornym, że człowiek, któ­
remu, po zaspoKoieniu stałych, co­
dziennych potrzeb, pozostaje miesię­
cznie x  złotych, nie jest *  stanie, 
bez groźnego dl_i jego dalszej egzy ­
stencji naruszenia lów now agi budze- 
o w e j,  nabyć za gotówkę przedmiot, 
którego cena jest wielokrotną teg" 
X, Cóż więc ma lObić, skoro cak. 
przedmiot, np. ciepła od :ież, jest mu 
konieczni' i nieodzownie potrzebny? 
Teoretycznie możi.aby założyć, że 
należ, co miesiąc odkładać owe x 
n o iych  by, uciuławszy potrzebną 
kwotę, wówczas dopiero nabyć p„- 
trzeony towar. Praktycznie jednak 
tego rodzaju rozwiązanie zagadnienia 
w  rzadkich tylko wypadk. ch może 
mieć zastosowanie: raz, ie  psychika 
łuazka, a specjalnie polska ma ten­
dencję do podporządkowywania przy 
sztych, naj Dardziej nawet istotnych 
potrzeb, obecnym zachciankom, co 
grozi niebezpieczeństwem, że pie­
niądze, przeznaczone na przyszły za­
kup, „rozejdą się", dwa, że nader 
często konieczność niezwłocznego do- 
konan.a zasupu n» mępuje pi ;.;d ze 
branierti potrzeDnej kwoty. Dlatego 
też, jako jed j nie dostępną i gos >o- 
darczo uzasadnioną drogą zaspokaja­
nia potrzeD, wykraczających poza 
ramy normalnego miesięcznego w o ­
żę u jednostki, należy uznać zal.up 
ratalny, umożliwiający zaspokajanie 
tych pot -zab bej naruszenia rów no- 
w agi budżetowej.

Jeśli chodzi o technikę realizowa 
nia tej form y zakupu, to —  ciągle z

punktu widzenia interesów nabyw­
cy —  bez porównania wygodnitjszym  
i praktyczniejszym jest . wejście w 
stały kontakt z  instytucją, ułatwia­
jącą zakup na raty, nii nawiązywa­
nie takicn kontaktów od wypadku 
do wypadku z poszczególnymi kup­
cami, którzy zresztą, zwłaszcza ci 
najsolidniejsi, nie wliczający ewentu­
alnego ryzyka, związanego z kredy­
tem ratalnym, w cenę towaru, nie­
chętnie wchodzą z pojedynczymi na­
bywcami w bezpośredni stosunek 
kredytowy, jako wielce dla nich kło­
potliwy.

Nabywca bogiem , posiadający t. 
zw. „bony" instytucji, ułatwiającej 
zakup na raty, nie jest skrępowany 
co do źiódła zakupu, gdyż ma n Każ­
dej branż; po kilka a nurrei kilka­
naście firm  do wvboru; może więc 
zakupów tych dokonywać w firmach, 
do któiych ma zaufanie, co przy in­
dywidualnym wyrabianiu sobie kre­
dytu ratalnego jesi praktycznie jeśli 
nie całkowicie niemożliwym, to w każ 
dym razie tak utrudnionym, że prze­
ważnie nabywca rezygnuje z zupeł 
nego dostosowania .odzaju j  gatun­
ku zakupywanego towaru do sw. ch 
gustów i  zam ieizeń i bierze towar 
taki, jaKi się w firm ie, w której w y­
robił sobie indywidualny kredyt ra­
talny, znajduje na składzie. Dalej na­
bywca,, biorąc towai na bony, płaci 
takie same ceny, jak gdyby kupował 
■a gotówkę; nie tylko bowiem insty­
tucja, ułatwiająca zakup na raty, 
ma pod tym względem calkown., 
twaranrję ze strony kupców, z któ­
rym poznmaje y> stałych stosun­
kach handlowych, ale nadto —  a te­
ro psychologiczne ważkiego momen­
tu nie wolno 1 ikceważyć —  kupiec 
do osta tn ie  chwili nie wie, czy dany 
klijent płaci gutówką, czy też bona- 
mi. N ie  n.a więc zupełnie możności 
uzależmania ceny od warunków płat­
ności. Ponadto wreszcie nie może u- 
legać i...jmmejszej nawet wątpliwo­
ści, że każdy kupiec —  co jest zu­
pełne naturalne, jako j psychologi­
cznie i gospodarczo uzasadnione — 
bardziej się liczj ze spółką ratalną, 
jako reprezentantką licznych rzes. 
nabywców, dokonujących łącznie o l­
brzymich zakupów, niż z pojedvń- 
czym klijentem. to przeto dla
nabywcy niejako dodatkową gw a­

rancją należytego , zaspokc. enia jego 
potrzeb,' główną jednak i zas&an.czą 
jest czynieńie zakupów wyłącznie w 
poważnych firmach polskich, cnrźe 
ścijańskich i zs  pośrednictwem sc d- 
nych, czysto ' polskich i chrześcijań- 
skicn instytucji ratalnych. Unikać 
zaś należy tego rodzaju przedsię­
biorstw w istocie owej żydowskich i 
popierających orzede wszystkim han­
del żydowski, jak np. bliźniaczej 
spółki „O bró t" —  „Torbo". A le  o 
tym w następnym artykule.

(H . J ’ z .).

W obradach zakończone-gc w  
piątek Kongresu antyalkoholowe­
go pewne zamieszanie wywołało 
wystąpienie o fic ja ln ego  przedsta 
w łc ie la  V erezu e li p. A lexand io  
Marcuecci, który w  swoim re fe ­
racie o w pływ ie alkoholu na pro­
stytucję, w yraził pogląd, że nie 
należy całkow icie zakazywać lu­
dziom spożywania alkoholu, a  ty l 
ko spożycie to 
trzeba nauczyć 
samo jak człow ieka uczy“się tho-' 
dzić, mćtyić i jeść.

B :u io Kongresu znając poglądy 
p. M arcuecci uprzedziło go, że 
nie zezw oli na wygłoszen ie odczy 
tu o ile  nie of rzyma przed tym 
tekstu na piśmie. Dr.M arcuecci od 
czytał w ięc re fera t podług tekstu 
ocenzurowanego przez biuro, co 
jednak było dostateczne, aby po-

unormować i że 
jak- się p ije , 'ta k

N ik t nie zdziw i się, że nie został królem kurkowym, skoro nie sta­
nął do zawodów. N iech się tez nie dziw i, że nie w ygrał, ten, ktc nie 
posiada Losu lotery jnego.

D a l s z e  z a ż y  d r a n i e  a d w o k a t u r y

21 żydów  na 34 Polaków
Ostatni numer „P a le s try " przy 

nosi znowu zastraszające cyfry', 
dowodzące dalszego zażydzania 
adwokatury w  okręgu stołeczne­
go Sądu Apelacyjnego. M ianow i­
cie w wyniku ostatniej sesji egza 
m inacyjnej złożyło ślubowanie

adwokackie 36-ciu młodych adwo 
katów, w  tym aż 14-tu żydów na 
22-ch Polaków.

W śród zaś nowozapisanych a- 
p likantów  adwokackich znajduje 
my 2 l nazwisk żydowskich na 34 
polskie.

Przewodniczącym Zgromadzenia Li­
gi Narodów został Aga Knan, delegat 
Indii.   (Z  prasy).

Ja k  d y r e k t o r  B . G . K .  w  B ia ły m s to k u
składał życzenia noworoczne żydom

W  brukowym tygodniczku ży­
dowskim, wydawanym  przez Sza- 
chnę Webmana w  Białymstoku 
ukazało się zaiste dziwne ogłoszę 
n ;e, którego treść podajemy do­
słow nie: „W szystk im  naszym kii 
jentom  społeczeństwa żydowskie­
go —  życzenia św iąteczne i nowo 
roczne składa ( — ) Rutowicz, za­
stępca dyrektora Banku Gospodar 
twa K ra jow ego w  B iałym sto­

ku".
Co zacz ten Rutowicz —  P oiuk,

czy żyd? Becz m niejsza o tegc* 
Rutowicza, skandalem bowiem 
jest, ażeby w dzisiejszych cza­
sach zastępca dyrektora B. G. K. 
składał, i to publicznie, życzenia 
żydom. Powątpiewać najeży, że 
ogłoszenie est bezpłatne. Cieka­
we więc, czy rachunek zostar po­
kryty z prywatne,; szkatuły p. I 
towicza, czy też może z jakichś 
funduszów dyspozycyjno - repre­
zentacyjnych. (as ).

ruszyć cały szereg starszych 
przedstaw icielek różnych krajów  
w  ; ierwszym  rzędzie przedstaw i­
cielkę Stanów Zjednoczonych
miss Byrnes, która w  rozmo.wach 
kuluarowych ośw iadczyła z na j­
wyższym i wzburzeniem, że nigdy 
jeszcze na żadnym Kongresie an­
tyalkoholowymi nie słyszała tak 
światoburczych poglądów.

W A L K A  l  W Y N I K I

. Prasa fołksfrontow a szczuje 
przeciw  księżom i  rengii.

Rożne uniwersytety w Ga­
ciach wychowują w bezbożni­
ctw ie. , t

Z N P  rob i cc może by pod ­
ciąć wpływy Kościoła.

A tym czasem  ilość pieląrzy  
m ek do Częstochowy gwałtów  
m e wzrasta. Na 26-go sierpnia  
samych pieszych zanotowano 
300! N a  10-go września wyru­
sza z Warszawy 60 pociągów  
zamiast UO zeszłorocznych. 
D zienn ic na Jasnej Górze do 
100.000 osob przystępuje do 
K om u n ii św.

Kir.złe w yniki planow ej, za­
c iek łe j antykoście lnej akcji.

' ,  T Y L K O  44,000...
W o jr  łun in ieck i okropn ie  

się oburzył na zarzut, że nu ło 
kał gm inny 1 m ieszkanie dla  
siebie wybudował istny pałac. 
1 —  D o m  przeze n.n ie wybu­
dowany kosztow ał wszystkie­
go tylko UU.000 z ł . * napisał w 
sprostowaniu. 1

A a  łun in ieck it stosunki,  
gdzie m orga jest po k ilkadzie­
siąt złotych, gdzie ludzie nie 
m oją  butów  —  to istotnie za  
bezcen. Dobrze ulokowane po  
dołkow e pieniądze.

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  K A L Z K Ą
w  stul U XVI w in ku  '

KRÓLEWSKA U przy SIMIE 
o tw o r z y ła  »w o | a  p o d w o i*

G C ł S C U  M I Ł Y ,
KU :ZLArHETNEHU

UGOSZCZENIU Clą
Staropolskim obiadem t iS O  fr. — 
Kolący*. Tradycyjne fanaberyeifrykaay

fO  b a r lo n ć w
spłonęło o t  pioruna

L O N D Y N , 19. 9. 10 olbrzym ich 
balonów na uwięzi zostało dziś 
po południu ugodzonych w Car- 
dington przez piorun, i spłonęło 
kompletnie. Balony te były bez 
obsługi i służyły do podnoszenia 
olbrzym ich sieci drucianych, któ­
rym i Londyn zam ierza śię bronić 
przeciwko nalotom na wypadek 
wojny.

D W A  Z A K U P Y

—  D okąd to jw nie Ignacy?,
— D o  ow ocarn i na rogu, po. 

jabłka. *•»
—  Przecie  to żydowska.
—  N o  tak, ale polska jest o 

3 dom y dalej, n ie cnce m i się 
tak daleko chodzić..'.

*

—  Gdzie pan potrzebujesz 
tak lec ieć panie M ojsze?

P otrzebu ję  dla żony przy  
n itść  jabłku, a nasza zyaow- 
ska ow ocarnia jest aż o k ilo ­
m etr s.ąd. Tu w oko licy  są sa­
me gojow skie ( k o l ) .

Miedzę H a z y c o M i

Z M A K T Y / I E K I E
Techniczna doradcza komisje 

1 ,igi Narodów rozpał.ywalr pro 
jekt wprowadzenia retormy kalen- 
oarza ( z  prasy).

W ojny  w ciąi toczą sie n iezm iennie, 
wciąż mnóstwo po litycznych  zdarzeń, 
a Liga ma jedno zm artw ienie...
,...z tym kalendarzem.

O  P A N U  S I E R O S Z E W S K I M

f  Kiedy zamrze po długim  i  m ozolnym  życiu, 
wówczas wszystkie masony be idą się o świcie. 
I  będzie snuł w spom nienia ten i ów m in is ter: 

,—  Pisarz, panie, ja k  pisarz. Ale ręce ozuste!..
IPO .

A r u J i \

I N D Y J S K I  G R D B D W iJ E C

A B C  j e s t

w  T o t s c e ,  

ż y d o w s k i e

j e d y n y m  p i s m e m  

k t ó r e  b o j k o t u j e  

b i u r a  o g ł o s z e ń !

ju ż  w końcu października
A m b a s a d a  ru m u ń s k a  ui W a r s z a w i e

kareszcie, min. A rciszew sk i złoży 
na uroczystej audiencji królow i 
Karolow i listy uw ierzyteln ia jące, 
według ceremoniału p rzyjętego 
L a  ampasadorów Analogiczna u- 
roczystość odbędzie się na Zamku 

jak również u tw orze  królewskim w W arszaw ie.
Jak słychać w związku z prze­

kształceniom poselstwa rumuń* 
uroczys- skiego na ambasadę, m ożliwą 

jest zmiana na te j piacówce dy­
plomatycznej.

Jak sie dowiadujemy po powro 
cie p. M inistra Spraw Zagranicz­
nych Becka z sesji L ig i Narodów 
w Genewie, ustalony będzie do­
kładny termin Drzekształcenia po 
selstwa R. P- w Bukareszcie na 
ambasadę, 
nia ambasady Kró lestw a Rumu­
nii w W arszaw ie.

W edług przew idywań 
tości te nastąpią jeszcze w końcu 
m. października. Poseł R. P. w  Bu



Str. 4 ABC — NOWIN*7 CODZIENNE Nr. 298

Winne k ło p o ty „Ciepłego Podola?
K r a j  w i n a  i s ł o ń c a  p r o s i  o  p o p a r c i e

szeroki jar Dniestru! Zaleszczyki i 
przyległe doń miasteczka uśmiechają 
siy do gościa złotem promieni s!o- 
.leĉ nych. Złote słońce w białym po 
lu to dawny hero Podoła, dziś „Cie­
płe Podole" to nie tylko złoie słońce, 
»iit tylko zasłane trawą łanv stepów 
i łaióWj lo cudny kraj południa z 
wszystkimi ,ego przymiotami.

C Z E H W O N G G R Ó D
(opuściliśmy właśnie „słoneczną 

stolicę Poisłri'" Zaleszczyki, mkniemy 
aułem w aal dookoła „Ciepłego Podo­
la"- Trochę nas dziwią wyltgające na 
wcale niezłą szosę gromadki „tubyl­
ców". Ubrani w b.ałe wąsfiie spodnie 
i wyrzucone na wierzch haftowane 
koszule trwożliwie się cł.owają przed 
wymachującym groźnie skórzyuą 

m /c zą  szoferem, ale już za chwilę 
oiegną za naYni coś tam wołając. 
Mkniemy na przód mijając ukryte w 
głębi rowy okopów, tajemnicze kur­
hany, ruiny starych zamków i pięk­
ne wysmukłe zamczyska południo­
wych wielmożów.
S Z L A K I E M  T A T A R Ó W

Suniemy krętą drogą wzdłuż 
malownicze, lesistej kotliny Dżu 
rynu. Warna ta dzjs rzeczka 
potrafiła ongiś stworzyć tak szeroką 
kotlinę peiną tak oryginalnych za- 
Kątków ja,, ten gdzie leży miasteczko 
Cze. womog'od. Nieopodal zamku 
czerw jnogródzkiego tuż przy rmynie, 
pięknym, turDinowym (dzierżawio­
nym niestety od dawna przez żyda 
Szrencla) gtośno huczy wodespad 
Wodospad to sztnezny, zbudowany 
w XVI w. przez Tatarów.

Wokół pola i jary - obrośnięte wi­
nem, zasłan: tytoniem, szumiące
p-ytolicowymi tanami i cudnymi sada­
mi owocowymi Śmieją się oczy do 
tego wszystkiego, śmieją i cieszą, że 
tyle a tyle cudów ..tamy w tej na­
szej Polsce, źe oto mamy r naprawdę

W o n !»
Było tuk. Kom isarski prezy­

dent Starzyński łaskaude zcch 
cia} zostać także mecenasem  
sztuk i.-N ie  dla własnej chwa­
ły, o m e ! Dla... wdzięczności 
potom nych. Z  trzaskiem, wrza 
skiem, fan fa ra m i wspaniałym  
gestem ofia row ał starą bezuży 
teczną budę na -u l.  M łynar­
sk ie j —  rzezb/arzom. Urządził 
w n ie j i i  p racow ni. kazał so­
bie protegow ać łyluż artystów  
i rzekł im : Rżniją ie głazy ku 
m o je j chwale...

Rzeźbiarze rzeźbili, chwa­
ląc w ielkiego Stefana. S ie lan­
ka trwała A le nie długo. Od­
czekawszy czas pewien pre­
zydent doszedł do wniosku, że 
ju z  dość zrob ił dla h is torii 
sztuki w Polsce.

I  nagle  —  w on ' Rzeźb mrze 
otrzym ali w ymówienie p ra ­
cow ni, z obow iązkiem  opusz­
czenia ich w przeciągu sześciu 
dni.

Rzezbiarze skamla o lilość i 
tłumaczą, źe ich  praca pójdzie  
na m urne, bo rzeźb w glin ie  
przecież przew ozić nie można, 
jak... don iczek z kw iatam i. A  
jest między n im i i  E m ilią  P la ­
ter i  powstaniec Jakub Jasii 
ski i  inni...

W ie lk i Stefan m ilczy. Pew ­
nie waży w głow ie jakieś no­
we, w iekopom ne plany. M o ­
że ...może tym razem  podaruje  
jak iś stryszek, czy szalecik ma 
la rzom ? Oczywiście na —  pół 
roku. (X ) .

własne polskie winnice, że otc ta w 
najątku ordynatostwa Czarkowskich 
jest tan piękna jak z baj ki

W  C i f  M I Ę Ł O  W I E
|ak oto ta w maj. pp. Głażewskich 

„Chmiclowie". — Hodujemy tu sobie 
na Podolu 80 gatunków winogron, 
przytym w 90 procentach mam> o- 
woce deserowe, lc proc. zaś stano­
wią odmiany winne. Założenie - ha 
winnicy wynosi wprawdzie 4.000 zl., 
po kilku latach jednak amortyzuje 
się — mówią po Głażewscy, częstu­
jąc nas pysznym białym i czerwonyrr 
chmielowskim winem.

W Y S U C Z K A
Ylysuczka, to majątek ordynato­

stwa Czarkowskich położony w powie 
cie borszccowskim, gdzie najwięcej 
jest winnic, gdzie najpiękniejsze są 
owoce. Majątek W ysuczka to coś co 
zakrawa na pałac wielmożów a jed­
nocześnie dwór ludzi pragnących 
dać pracę innym. Wielki pałac i 
przylepiona do niego pusta prze­
strzeń, miejsce gdzie ongiś prawe 
skrzydło spłonęło. Z boku tajemni­
cza „Czarna Baszta" gdzie straszy. 
W dole za parkiem najpiękniejsza w 
okolicy winnica, Całe pola równiut­
ko zasadzonych krzaków, całe krza­

ki oblepio..e ciężkimi gro„ami. .Tak 
piękne owoce tak obfite grona, że 
aż żal ich zrywać.

S Z K O D A  Ż E  F E S T  

“ Y Ł A Ś K I E  T A K
— Co tam żal — mówi - ordynat 

Czarkowski — jest tego masa, a je 
szcze więcej moznaby hodować tylko, 
że no na razie me ma poco.

— Przecież hodowla winogron o- 
płaca się Więc skoro jest odpowie­
dni kiimat i w ogóle warunki...

— Klimat jest odpowiedni, ale co 
do warunków to niestety. Ileż to wi­
nogron marnuje się u nas

—A to czemu?
— Ano nieprzychylne okoliczności 

— wtrąca ktoś z miejscowych. — 
Przecież winogron tu na Podolu my 
nie sprzedamy dużo,- co zaś do wy­
syłki to sie nic kalkuluje i nie ma 
gdzie, bo chociaż nasze winogrona 
są takie same jak zagraniczne, za­
graniczne mają większy zbyt. Są 
przy tym tańsze, gdyż oplata za do­
stawę 1 kg winogron zagranicznych 
np ze śniatyr.ia do Warszawy kosz­
tuje 9 gr., gdy z Zaleszczyk mimo 
tej samej odległości należy opłacać

— No, 
cja wina.

a wino. Większa ptuduk-

Zycie kulturalne
NAUKA

Z A1IĘDZYNARODOWEGO KON­
GRESU GASTROENTFROLOGÓW

W  czasie od 13, do 15 b. m odbyt 
się w Paryżu urugi międzynarod. Kon­
gres gastroenterolugów (specjalistów 
chorób żołądka i kiszek) w obecności 
około 400 delegatów 35 państw. W 
komitecie ścisłym postanowiono uznać 
język polski jako jeden z języków 
oficjalnych na przyszłym kongresie, 
który odbędzie się za 3 lata w uondy 
nie. Dr. Wejtiert został wybrany pre­
zesem honorowym zjazdu.
W YKŁADY PROF O. HALECK1EGO 

" W  AMERYCE
Zarząd Funaacii Kościuszkowskiej 

w Ameryce donosi, że jej staraniem

W I K A  P O D O L S K I E
— Ee, z tym to jeszcze gorzej — 

odpowiadają nam właściciele winnic. 
Zaleszczyki i okolice mają pod tym 
względem wszelkie utrudnienia jasie 
można miec, częsio musimy nawet 
rezygnować w aobie samowystar­
czalności z chęci zasilania rynku, 
krajowym produktem, chociaż mo 
glibysmy niemal całnowicie zaspo 
koić potrzeby.

Jak się okazuje Zaleszczyki mo 
głyby produkować tyle wina, dobre­
go polskiego wina gronowego, ile 
Polska konsumuje. Produkcja wi­
na wymaga wpiawdzie pewnych 
wkładów ale nie jest kosztow 
na. Litr dobrego wina ł krajowych 
pełnowartościowych winogron, kosz­
tuje ze wszystkim oprócz... podatku 

• gr. 30, tymczasem win krajowych 
(nie owocowych lecz gronowych) 
prawie się nie spotyka, a jeśli są to 
cena ich wynosi zł. 2 50 za litr, czyli 
pięciokrotnie przewyższa koszta pro­
dukcji, nie dając jednak producento­
wi dużegt zarobku. Podobne kalku 
lacje wynikają po prostu z tego, że 
sam podatek od 1 litra wina grono­
wego wynosi ni mniej ni więcej jak 
z zł. 2-6 gi

| O T W Ó R Z M Y  R Y N E K

Jest to suma nieproporcjonalna i 
rzecz prosta, że utrudnia proauKcję 
tych win. Polska konsumując wina 
zagraniczne jedynie, nie przywiązuje 
najmniejszej wartości do naszego 
przemysłu winnegc. Przecież my też

Z  ieatcu a icaicze

Sztuka dte... kobiet
TEATR MALICKIEJ: „Mięczak" 

— komedie w 3-cb aktach Hi.beri a 
Henry‘ego Davies‘a.

Zadanie recenzenta jest w tym 
wypadku proste i łatwe. Nie trzeba 
nic tłumaczyć, bo cała sztuka jest- 
prosta. Bavies podaje ją widzowi 
jak na dłoni. Widocznie traktuje on 
widza, jak... „mięczaka" i chcąc gou- 
chronić od wysiłku umysłowego tłu­
maczył dokładnie co mianowicie 
chciał w swojej komedii przedsta­
wić.

„Mięczak" jest typową sztuką z 
kategorii sztuk lekkich. Nie ma w 
nim żadnych pioblemów poza może 
tym jednym: co jest bardziej obrzy­
dliwe — „mięczak — kobieta", czy 
„mięczak — mężczyzna'1? — bo że 
oDydwa są antypatyczne z tym się 
wszyscy godzą. Na premierze słyszeć 
można było takie rozmówki:

— Wybiłabym ją z przyjemnością! 
’■— mówi jakaś pani o Bakster - Ma­
lickiej.

— Ale i jego też! — dodaje dru­
ga, myśląc o Bogu cucha winnym 
Modrzewskim.

„Mięczakowatość" ludzi spotykamy 
na każdym niemal kroku w stopniu 
rozmaitym i nie ma chyba kobiety, 
któraby w pani Babster nie odnala­
zła choć jednego rysu własnego (żad

w r. 1*93$ przybędzie do Stanów Zjed 
noczonycb na przeciąg trzech miesię­
cy pro.. Oskar Halecki i wygłosi sze­
reg wykładów w różnych uniwersyte­
tach amerykańskich. Cykl ty:h wykła 
Jóv/ nosi; będzie tytuł „The Spirit of 
Polish History”. j

KONGRES METEOROLOGICZNY j 
W  SALZBURGU

możemy cyc tym krajem „winem j na oczywiście do tego się nie przy- 
plynącym", przecież nasze wina na- ‘
prawdę nie są gorsze od wielu win 
zagranicznych reklamowanych szum­
nie-. Nasze „podolskie" wina należy 
wprowadzić na rynek i pozwolić 
producentom na rozwój winiarni, na 
ulepszanie gatunków.

Oto prośba płynąca wproś; z ser­
ca mieszkańców „Ciepłego Podola".

W Saltzburgu odbywają się narady! Czemuż nie możemy ..a lopomóc,
nąukowycn komisyj międzynarodowej 
organizacji meteorologiczne1, które po­
trwają do ania 20 września. Wiele 
miejsca poświęca sję sprawom agrar­
nym, związanym z meteorologią. W o- 
bradacli morą udział liczni delegaci 
Szwajcarii, Wioch, jugoslawii, Wę­
gier i Austrii. , i

zamiast utrudniać? Ich myśl i do- 
tire chęci stworzenia na szeroką ska­
lę przemysłu winnego winny znaleźć 
całkowite uznanie. Nie należy tych 
spraw lekceważyć, przecież przez 
samowystarczalność dążą oni do 
stworzenia dobrobytu w Polsce.

R. ŻMIGRODZKA.

zna).
Kobieta — mięczak jest po prostu 

straszna, chyba, że tym mięczakiem 
jest — Malicka. Wówczas ulega się 
tylko urokowi i finezji gry tej zna­

komitej artystki. Malicka - „mię­
czak" jest czarująca i rola p. Bak- 
ster jest jej nowym sukcesem, mimo 
iż wskutek błędów reżyserii jest tro­
szkę przeciągnięta

O reżyserii zresztą trzeba 1 -sponc- 
nieć osobno. „Mięczaka" reżyserowa­
ła jakaś bliżej nieznana p. G. Błoń­
ska i — pokpiła sprawę. Można się 
zgodzić z reżyserem, jeżeii pragiio 
on podkreślić w tej sztuce „mięcza­
kowatość", choć jest to cecha nie 
sztuki a osób w niej występujących. 
Ale z jakiej racji nadaje się całości 
rozwlekłą siamazamość ? Odnosi Kię 
wrażenie, że owa p. Błońska nie li­
mie sobie poradzić z elementem ak.j 
torskim. Aktorzy wymykają się jej 
z rąk, nie widać zestrojenia zespołu.

że mimo wszystko całość podeba 
się i bawi widza — to już zasługa 
właśnie aktorów, a głównie Malic­
kiej. Gryf - OlszewsKa zagrała swą 
rolę bardzo naturalnie i poprawnie. 
Była miłą, cichą, skromną i — na­
bieraną panną Roberts, tak jak na­
leżało. Również poprawny był Hen 
ryk Modrzewski w roli mięczakowa- 
tego męża. Sawan, jako rozhukany 
„chłopiec Dzikiego Zachodu", jes; 
bardzo mHy, powinien tylko... lepiej 
nauczyć się swej roli.

Oryginalne, dobrze skomponowane 
i zgrabne kolorystycznie dekoracie o- 
pracował Stanisław Kurman. Za­
strzeżenia budzi dość niedbały prze- 
kład Floriana Sobieniowskiego.

Całość, jak zawsze w teatrze Ma 
lickiej, warta obejrzenia.

Stanisław G.-zeleciri.

W ie lk a  w y s ta w a  U /y c zó łK c w s Id e g c
w  Za c h ę c ie

W sobotę 18 b. m- o godz. 12 w po­
łudnie otwario w Zachęcie wielką wy­
stawę dzieł malarskich zmariego w m. 
grudniu ub. r. ś. p. Leona Wyczół­
kowskiego.

¥a f« :m R »icz i& ' ( t o i a i  n  W i e i n n i u

Jak ju ż donosiliśmy w W iedniu wybuchł ta jem n;czy pożar, który w  krótkim czasie obrocił w perzynę słynną Rotundę. Budowla ta 
wzniesiona została w  r. 1873 z okazji wystawy św iatowej, urządzonej wówczas w  W iedn iu , i od tej pory była jednym z charaktery­
stycznych gmachów wiedeńskich. Zdjęcia  nasze przedstaw iają p łonący gmach Rotundy, oraz fragm en t akcji ratowniczej. Jak w iado­

mo, w związku z tym pożarem, po lic ja  austriacka dokonała szeregu aresztowań.

Wystawa obejmująca przeszło trzy­
sta azieł malarskich obrazuje doskona­
le, azięki cnronologicznemu rozmiesi 
czeniu azieł, caioksziah działalności 
maiarskiej mistrza. Kataiog, nad rwy 
czajnie szczegółowo opracowany I
ułożony w porządku chronologicznym 
przez p. dr. M. Twardowską Sianowi 
.naieriar do historii twórczości Wy­
czółkowskiego.

Z ł c t b  a. p la ty n y
■ *1 • » «. ■ - . j ■

W.laboratorium chemicznym u- 
niwersytetu i\IcGiiI"w Montrealu 
przeprowadzano od dłuższego cza­
su próby nad wytwarzaniem sztu­
cznego złota. PrÓDy powiodły się, 
ale rezultat otrzymany ma znacze­
nie li tylko teoretyczne, gdyż ma- 1 
teriałem z którego zrobiono złoto 
jest o wiele kosztowniejsza pla­
tyna. Sztuczne złoto otrzymano —- 
„bombardując elektronami platy­
nę". Posługiwano się przytem ma­
szyną elektryczną o wysokim na­
pięciu.

„Miłość przy świecach”
w  Teatrze Letnim

Teatr Letni gra od paru dni kame­
ralną komedię muzyczną „Miłość przy 
świecach" z Lodą Miermrzanką, Rusz­
kowskim i Żabczyńskim na czele 
Szereg melodyjnych piosenek zyskał 
już popularność w Warszawie. Ca 
tość obsady tworzy zespół zgranj -i 
doskonale wyreżyserowany przez dy­
rektora T. Trzcińskiego. Nad stroną 
muzyczną czuwa prof. F. Rybicki.

JACEK BRZEZINA 22}

PANI IL* PUSTYNNYCH 
SZLAKACH

*
P O W I E Ś Ć

Pani d‘Anduston, wraścicielka olbrzymich stad wielbłądów i owiec 
w Mezopotamii, otoczona tajemnicą „władczyni" Beuumów, powraca 
jąc samochodem w nocy do ów ego domu, przeżywa dziwną i niebez­
pieczną przygodę, z której ratuje ią nie: podziewana pomoc Toma 
Drewsa, agenta handlowego. Okazuje Ęię, że p. d‘Aiiduston otrzy­
mała -adkdepeszę, którą wysiał jakiś nieznany osobnik, 
zmyliwszy cztio ść  komendanta radiostacji, sierżanta Tehe.a, zresztą 
przyjaciela p. d Anduston. Tom Drews spotyka się z archeolog m 
polskim. Sękiem, śledzonym pilnie z rokazu p. d‘Anduston. Splot ta- 
:emniczych okoliczności wikła się coraz bardziej.

D ł u g i ,  z d a l e k a  w i d o c z n y  o g o n  k u r z u ,  z n a c z y ł  d o ś ć  c z ę s to  
s p o t y k a n e  w  t y c h  o k o l i c a c h  c i ę ż a r ó w k i ,  k t ó r e  w  spuSfciźnie p o  
w i e l b ł ą d a c h  o b j ę ł y  p u s t y n n e ,  k a r a w a n o w e  s z l a k i .  N ie  w i d a ć  
j u z  d ł u g i c h ,  m a j e s t a t y c z n i e  k i w a j ą c y c h  s ię  w  ' a k t  w i e l k i e g o  
dzw m n u k a r a w a n .  D w u d z i e s t y  w i e k  w y p a r ł  j e  z w o p o d z c -  
n ie m  W i s z ą c y  u  s z y i  w i e l b ł ą d a  - p r z e w o d n i k a  d z w o n  z a s t ą ­
p i ła  c h r a p l i w  a t r ą b k a  s a m o c h o d o w a ,  n a  p i a s k u  m i a s  o d c i ­
s k ó w  p r a s k i c h  w i e l b ł ą d z i c h  s tó p  w i d a ć  n ie  k o ń c z ą c ą  s ię  l in ie  
ś l a d ó w  o p o n  „ D u n l o p a ”  łu b  , ,F i r e s t o n e ‘ a ’1.

L e c z  to t y l k o  s t a t y ś c i .  D e k o r a c j a  p o z o s t a ła  ta s a m a .  P ł a ­
s k i  s te p  n a  p o ł u d n i u  p r z e c h o d z ą c y  w  p u s t y n ię ,  n a  p ó łn o c y  
u r y w a j ą c y  s ię  p r z y  p i o n o w y c h  z b o c z a c h  p o n u r y c h  d ż e b e h ,  
u p s t r z o n e  c z a r n y m i  n a m i o t a m i  i b i a ł y m i  p l a m a m i  p a s ą c y c h  
s ię  o w ie c -  Z o s t a ło  to s a m o  p r a ż ą c e  b e z l i t o ś n ie  s ło n c e ,  te n  s a m  
d o c h o d z ą c y  z o d d a l i  ś p ie w .. .

Za Saryąteip, małym biednym gl.ąjacym miasteczkiem,

b e z n a d z i e j n y m  p ł a s k ą  l in ią  d a c i i  ó w  i s z a r z y z n ą  b e z o k i e n -  
n y c h  ś c ia n ,  s z l a k  s k r ę c a ł  n a  w s c h ó d  i zn ow ui w s i ą k a ł  n ic z y m  
s e z o n o w a  r z e k a  w  p u s t y n i ę  k a m i e n n ą  D r o g ą  w i e d z i e  w z d ł u ż  
n ik n ą c e j  na  h o r y z o n c i e  r ó w n e j  l in i i  s łu p ó w ' t e le g r a f i c z n y c h ,  
p r z e z  p o ł a ć  k r a j u ,  g d z i e  p o d r ó ż n y  n ie  d o p a t r z y  s ię  n a w e t  
ś la d u  t r a w k i ,  g d z ie  ż y c i e  z a s t y g ł o  w  u p a le .

M i j a ja  d łu g ie ,  s e n n e  g o d z i n y  o k r y t e  p o ł u d n i o w y m  s k w a ­
r e m  i t u m a n a m i  k u r z u .  W r e s z c i e  n a  h o r y z o n c i e  z a c z y n a  ró-  
zow ić  s ię  z a w i e s z o n a  w  p r z e s t r z e n i  c h m u r k a .  T o  o ś n ie ż o n e  
s z c z y t y  L ib a n u .

D w i e  p r z e c i w n o ś c i :  b i j ą c y  z n ie b a  ż a r  i d a le k i ,  n ie d o s ię -  
g a l n y  ś n i e g ;  s k ą p a n a  w  b la s k a c h ,  p r a w i c  b i a ł a  k a m i e n n a  p u ­
s t y n i a  i r ó ż o w i ą c e  s ię  szezy ty g ó rsk i . : .

S ł u p y  t e le g r a f i c z n e  n a g le  s k r ę c a j ą  i s z la k  u t y k a  n a  s z e r o ­
k ie j ,  ś w i e t n i e  u t r z y m a n e j  d r o d z e ,  j e d n e j  z  g ł ó w n y c h  s y r y j ­
s k i c h  a r t e r y j  k u m u n i k a c y  j n y c h ,  s z o s ie  D a m a s z e k  —  ł l o m s  —  
H a m a  —  A le p p o  1 j

P a r u  p ó łn a g i c h  r o b o t n i k ó w  w i e l k i m i  m i o t ł a m i  z a n i ia s t a  
z d r o g i  k u r z  i n a n i e s i o n y  wda tr e m  p ia s e k .  N i c z y m  w  s a l o n a c h  
p r z e d  p r z y j ę c i e m  lu b  n a  w s i  g d y  m i n i s t e r  lu b  s t a r o s t a  w i z y ­
tu je  p t iw ia t  c z y  g m i n ę  —  r o b i  s ię  g e n e r a l n e  p o r z ą d k i !  L

C o r a z  b l i ż e j  c e lu .  M i g a j ą  g l i n i a n e  m i a s t e c z k a ,  p r z e z  k t ó ­
re  s a m o c h ó d  p r z e b i e g a  k r ę c ą c  s ic  w  w ą s k . c h ,  p e ł n y c h  k u r z u  
i u p a ł u  u l i c z k a c h  N a  p r o g a c h  d o m o w  s i e d z ą  o t u lo n e  w  d ł u ­
g ie  b u r n u s y  p o s t a c i e  A r a b ó w ,  z m a ł y c h  r c s l d u r a c y i e k  d o c h o ­
dzi  g ło s  s m ę t n e j  m e lo d i*  w y d o b y w a j ą c e j  się  z w i e l k i e j  p a ­
s z c z y  g r a m o f o n u .  W o k o ł o  z i e l e n i e j ą  k i e ł k u j ą c e  z b o ż e m  p ó l ­
k a ,  e u k a l i p t u s y  i a k a c j e  r o z t a c z a j ą  p r z y t u l n y  c i e ń ; p o k r y t y  
ś n i e g i e m  L  b a n  d o d a j e  o c h o t y  d o  ż y c ia .

J u ż  o z m i e r z c h u  z a c z y n a j ą  b ł y s z c z e ć  z d a ł a  ś w i a t ł a  D a ­
m a s z k u .  S z e r o k i e ,  o d r z e w i o n e  u l i c e  o ś w i e t l o n e  j a s n o  e l e k ­
t r y c z n o ś c ią ,  t ł u m y  p r z e c h o d n i ó w ,  d u ż y  r u c h  s a m o c n o d ó w  
i d o r o ż e k . . .

O b i a d  w  l io le lu  „ O m a y a d “  w y d a ł  s ię  p o d r ó ż n y m  r o z k o ­
s z ą  M u r z y ń s k a  o b s i u g a  z w d ja ła  s ię  j a k  w  u k r o p 'e ,  p o p ę d z a n a

a p e t y t a m i  g o ś c i .  J e d y n i e  p a n i  d A n d u s t o n  n ie  o k a z y w a ł a  
c h ę c i  do  j e d z e n i a .  G d y b y  b y ł a  s a m a ,  n ie  z a t r z y m a ł a b y  s ię  t u ­
ta j,  c h c ą c  p r ę d z e j  z d ą ż y ć  d o  B e j r u t u  —  j e d n a k  t o w a r z y s z o m  
p o d r ó ż y  n a l e ż a ł o  s ię  w y t c h n i e n i e .  P i ł a  t y l k o  d u ż o ,  w p a t r u ­
j ą c  s ię  z z a d u m ą  w  z ł o c ą c e  s ię  w  k i e l i s z k a c h  w in o .

O d  c ln y i l i  g d y  a r c h e o lo g  w s p o m n i a ł  o u p n im ,  zamknęła 
s ię  w  s o b ie  n ie  o d z y w a j ą c  s ię  do  n ik o g o  i  n ie  r e a g u j ą c  w c a i e  
na t o w a r z y s z y .  P r z e ż u w a ł a  p o  p r o s t u  c a ł ą  s p r a w ę .

—  C o  S ę k  m ó g ł  w i e d z i e ć ?  C z y  s ię  c z e g o ś  d o m y ś l a ł ,  c z y  
le ż  n i e c h c ą c y  t y l k o  w s p o m n i a ł  o c z e k o l a d z i e ?  —  N  e m o g ła  
s ię  u s p o k o i ć  i m im o ,  z e  n a  j e j  p i ę k n e j  t w a r z y  w i d a ć  b y ł o  z u ­
p e ł n e  z r ó w n o w a ż e n i e ,  w  d u szy  z b i e r a ł y  s ię  c i ę ż k ie ,  o ł o w i a n e  
c h m u r y .

—  A r c h e o l o g a  t r z e b a  u n i e s z k o d l i w i ć !  —  to b y ł o  j e j  n i e ­
o d w o ł a l n y m  p o s t a n o w i e n i e m .  —  N ie  w  B e j r u c i e  n a t u r a ln i e .  
Z b y t  t r u d n e  b y  to b y ł o  W A b o u  K e m a l u  z a  to  p o t r a f i  to z r o ­
b ić  z u p e ł n i e  ł a t w o !  —  z a c i ę ła  w’ą s k i e  u s ta  i d z i w n e  o g n i k i  
z a ś w i e c i ł y  je j  w  o c z a c h .  1 - •

S ę k  z a j a d a ł  s ię  w ł a ś n i e  ś w i e t n y m  s z n y c l e m  i n ie  m o ż n a  
b y ł o  s t w i e r d z i ć ,  c z y  z a u w a z y ł  s p o c z y w a j ą c y  n a  m m  w z r o k  
p i ę k n e j  k o b ie t y .  J e g o  c z a r n e  o k u l a r y  b y ły  n ie z b a d a n e .  P o ­
t r a f i ł y  u k v ć  s n o j r z e n i e  i m y ś l i  p r z e z  n ie  w y r a ż a n e .

T o m  b y ł  r ó w n i e ż  w ś c i e k ł y .  J a d ł  w o l n o ,  u d a j ą c ,  że  i n t e r e ­
s u je  g o  g ł ó w n i e  t o w a r z y s t w o  z e b r a n e  n a  sa l : ,  l e c z  w  d u s z y  
k l ą ł  a r c h e o lo g a .

—  N i c  liniał n ic  l e p s z e g o  d o  r o b o t y ,  j a k  w y j e ż d ż a ć  z  t a k i ­
m i r z e c z a m i !  S t a r y ,  n ie o s t r o ż n y  o s io ł !  —  S a m  m e  r o z p o c z y ­
n a ł  r o z m o w y ,  c h c ą c  p r z e c z e k a ć  c h m u r n y  n a s t r ó j  p a n i  d ‘A n -  
d u s io n .  > i o  c h c i a ł  n ie p o t r z e b n y m i  s ł o w a m i  s p o w o k o w a ć  c z e ­
goś, c z e g o  m ó g łb y  p ó ź n i e j  ż a ł o w a ć  L u d z i  w z b u r z o n y c h  l e ­
p ie j  p o z o s ta w u ć  s a m y m  s o b ie ,  a że  j e g o  s ą s i a d k a  b y ł a  w z b u ­
r z o n a  o t y m  n ie  w t ą p i ł .  N i e  z d r a d z a ł a  s ię  w p r a w d z i e  n ic z y m ,  
c h y b a  w ę k s z ą  i lo ś c ią  w y p i t e g o  w i n a ,  b y ł a  s p o k o j n a  i z r ó w ­
n o w a ż o n a ,  l e c z  w i a ł  o d  n ie j  j a k i ś  c h łó d .

,(D. c. n.).
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Dziś św Fustachii 
Jutro św. Mateusza
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A r e s k l o w a n i a  [i r o z p r & w y  s a d o w e

Babkodag w Krynicy
Z K ryn icy  donoszą, że w  bieżą­

cym  miesiącu rozpoczęły się tam 
wstępne prace nad budową kolej 
ki górskiej, która prowadzić bę­
dzie na szczyt Góry Parkow ej w 
Kryn icy.

Przed wydziałem  zam iejsco­
wym sądu okręgowego w Rvbni- 
ku zasiadła szajka przemytników 
dewiz, m ianow icie 8-miu kupców 
i rzem ieślników z Łodzi, z Jehudą 
Fidlerem  na czele, Swego czasu 
przekroczyli oni n ielega ln ie g ra ­
nicę polsko - niem iecką na Ślą­
sku, a schwytani przez niemiecką 
straż graniczną odcierp ieli karę 
G-t\ godniDwego aresztu i zostali 
następnie odstaw ieni do granicy, 
W ładze polskie pociągnęły wszyst 
kich do odpowiedzialności za 
przem yt dewiz, gdyż okazało się, 
że każdy z nich w  czasie przegra 
czania gran icy  m iał przy sobie 
od 200 do 250 zł. w  gotówce. W  
wyniku rozprawy sąd skazał 
7 miu na karę po 6 m iesięcy w ię ­
zien ia  i 30 zł. grzywny, a Jehudę 
F id le ra  na 1 rok w iezien ia i 50 
ił. grzyw ny 

N a  punkcie granicznym  w pow 
rybnickim  przytrzym ano Geno­
wefę P inkową w chw ili gdy usiło

w ala w nielegalny sposób prze 
wieść zagranicę kilkaset zł. Sąd 
skazał ją  na grzyw nę i areszt.

N a  punkcie granicznym  Bytom 
—  Dworzec został wczoraj przy­
trzymany przez funkcjonariuszy 
polskiego urzędu celnego mieszka 
mec Sędziszowa, Stanisław Cie­

sielski, ^ .zy  którym w  czasie re­
w iz ji znaleziono książeczkę osz­
czędnościową na kwotę 3.300 zł 
oraz 85 zl. w gotówce. Ciesielski 
usiłował • dopuścić się przemytu 
pieniędzy wbrew  rozporządzeń iu 
o wywozie dewiz. Sp iaw ę przeka­
zano władzom sądowym.

7 A F O B I E G A J Ą  Z W A P N I E N I U ,  S K L E R O Z I E ,  
O T Y Ł O Ś C I  —  Z I O Ł A  P R Z E C I W A R T R E T Y C Z N E  

A P T E K I  J. G E S L N  E R A ,  A L .  j t R L Z O L I K 5 K I L  11

S p ó r  i n s i k i  z  s i e r o c i ń c e m

o zareźenie dziecka choroba weneryczna
Fani Stanisława D. wdowa pn przo 

downiku policji wystąpiła ao sądu z 
powództwem przeciwko jeanemu z 
sitzocińcow, żądając oaszkodow arna 
w kwocie 10 tys. zł. za leczenie 8-Iet- 
niego synka, który w sierocińcu zara 
sił się choroba weneryczną.

Fani D. zabrała dziecko z zakładu 
przed paroma miesiącami. Wkrótce 
spostrzegła ona u dziecka jakieś wy­
soce niepokojące boiawy, zwróciła się. 
więc do Iesarza i po poddaniu k. wi 
badaniu metodę Wassermanna stwier 
dzono, że dziecko jest zarażone naj­
straszniejszą z ehoiób "  onerycznych. 
Prawdopodobnie zakażenie n ustąpiło 
przed paroma miesiącami, a więc 
jeszcze w czasie pobytu w zakładzie.

Sprawa została na razie skierowana 
do prokuratora, klory wszczął docho­
dzenie karne, przypuszczając, że za­
szedł tu nie wypadek, lecz przestęp­
stwo. Po poddaniu badaniom wszy­

stkich dzieci w sierocińcu, oraz osób 
tam zatrudnionych, ustalono, że wszy 
scy są zdrowi.

Przesłuchiwany w toku Śledztwa 
chłopczyk zeznał, że pewnej nocy dc 
pokoju, gdzie spał przyniesiono jakie 
goś podrzutka. Dziecko zaczęło pła­
kać i litościwy chłopiec wziął je do 
łóżka. Nazajutrz podrzutka zabrano 
do szpitala wobec stwierdzenia, że 
jest obciążony chorobą dziedziczną.

Prokurator zrezygnował z doehudze 
nia karnego i wówczas nieszczęśliwej 
matce nie pozostało nic innego, jak 
w/stąpić z powództwem cywilnym. 
Sąd Okręgowy jednak pozew oddalił, 
motywując to tym, że chłopiec żabie 
rany był niejednokrotnie do domu i 
mógł zarazić się poza zakładem. Mat 
ka odwołałt się do drugiej instancji, 
ule Sąd Apelacyjny wyrok Sądu O- 
kręgowego zatwierdził.
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P R Z E K A Z E M  R O ZR A C H U N K O W YM  drukowanym w A B C  

na początku i na Końcu miesiąca.

P R Z E K A Z E M  PO C ZTO W YM  pod adresem Kantoru A B C .  

B L A N K IE T E M  P. *L O. Nr. 23400.

PRZEZ R O ZN O S IC IE LK Ę  (za  pokwitowaniem ), 

P R E N U M E R A T A  ABC K O SZTU JE  M IE S IĘ C Z N IE : 

zl. 2.3C bez premii, zl. 3.30 z premią (dzieła  S ienkiew icza).

D O R Ę C ZA N IE  ABC w W arszaw ie odbywa się najpóźniej ao 

goaziny 7.30 rano.

1 akie  na Wileńszczyźnie
P i e r w s z y  t a r g  b e z  ż y d ó w

W  m Duniłow icze w powiecie 
posiawskim  odbył się niedawno 
p ierw szy ta rg  tygodniowy bez u- 
działu żydów. W łościanie z wsi 
okolicznych zjechali bardzo licz­
nie i  nie uskarżali się na brak od 
biorców  na przy w iezione produk­
ty. Kupowano wyłączn ie w  skłe-

paen chrześcijańskich psriew aź 
żydowskie z ra c ji św ięta były za­
mknięte. Dotąd, w  podobnych oka 
zjach, odkładano targi, lecz w r. 
b. przekonali się wszyscy, że moż­
na handlować bez udz:ału żydów.

(m s.). i

E c h a  t a  S t  c h l o p s u i e h
na rozprawach sądowych

Toczą się ju ż rozprawy prze­
ciwko sprawcom ostatnich zajść 
w związku ze strajkiem  rolnym. 
W  Nowym  Sączu sicazano m eja-

Aresztowanu*
„jasnowidza"

LW Ó W , 19. 9. P o lic ja  aresz­
towała pod zarzutem popełnienia 
szeregu oszustw znanego „jasno­
w idza" Abdela Hanm a - Recte 
Paw ła  Barszczyńskiego. „Jasno­
w idz" przez ogłoszenie operował 
na terenie całej PoIski. Oszusta 
z „horoskopam i" i „zbieraniem  
adresów " przez bezrobotnych, 
dawały „ jasn ow id zow i" świetne 
dochody, gdyż ostatnio kupił on 
kamienicę, posiadał w iasne auto, 
a nawet założył f i l ię  swego Iwow 
skiego p izedsięb iorstw a w K ra ­
kowie.

kiego SzaDię na 6 m iesięcy w ięzi# 
n ia za uniemożliwi-enie okoLcz- 
nym wieśniakom dowozu żywno­
ści na targi do m iasteczek W 
m iejscowości B ircza pod Przem y­
ślem toczy się rozprawa p rzeciw ­
ko 8-u działaczom Stronnictwa 
Ludowego, oskarżonym o 7organi 
zowanie ostatnich zajść. W  w yn i­
ku rozprawy trzech oskarżonych' 
zostało uniewinnionych, a prze­
ciwko 5-u pozostałym  oąd poata- 
nowił rozprawę odroczyć do cza­
su powołania nowych świadKÓw.

PAMIĘTAJ  
O EEliROEOTNYCH 

NAh ODOWCACK

A B C  ,

W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W  urzędach pocztowych 

W t własnych punktach 3przt 

aaży

Z  raoości
zastrzelił szofera

ŁÓDŹ, 19. 9. W ypisany z sana­
torium  w Tuszynku jakc rekon­
walescent, 41-letir' An ton i Żu- 
chowsici zaczął w  samochodzie u- 
bezpieczaln i społecznej odwożą­
cym go do Łodzi strzelać z rado­
ści, że opuszcza szpital. Jeden ze 
strzałów  ugodził w  ty ł g łow y szo­
fe ra  samochodu A rtura Arnolda, 
raniąc go śm iertelnie.

3 < 3 L C 3 ? E & 1 &  b K O U H E
R O Ż N E

r apelusze Męskie _ od- 
, - 1 świeża, pierze, nicuje 

- i  fasonuje pracownia A- 
Janecki, Złota 8 przy Marszałkow­
skiej (front sklep). Modnie, so’ idnie, 
tanio i punktualnie.

Polerowanie, chromowanie, niklowa­
nie 1 cynowanie wykonuje Zakład 

GAi W ANICZNO - S.ZOPF11 RSKI E. 
B I IcaKOWSKI, Widok 24, tel 294-38.

IFRWSZGffZĘDNir z ; c i . j
’Ł Jastrzębski MARSZAŁKÓW

- ‘ tel. 9.29-76 ci 
b, przestępu*(A 36 m. 14 ,!” s " ”v

NA SEZON SZKOLNY po>«-a
n D I t lU i r  gimnastyczne wszelkie- 
U D U  I t  go rodzaju na .kirze, 
łosiu, gumie oraz pokojowe I reldso- 
we. C* J. Borucki, Marszałkowska 79.

P U  t RADIO-SERV!CE
|Pm E 9 ' iJ  Wszelkie naprawy 

strojenia Superhetero- 
dyn e. t. c. Zakłady Radiotechniczne 
„Dezet" Nowy Świat 21 m. 27, tel. 
3.17.74.

M E b U E

A.A.) O KAZJA-M EBLI
Firma chrześcijańska „J  C lEżKuW - 
SK I" Plac Trzech Krzyży 12 — No­
wy Świat 39. —  Pierwsze źródło 1 — 
Własne wytwórnial — Podoje kom­
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane Pojedyncze sztgflg — Logod- 
ne rozpiaty. — Bezpłatne porady — 
Projekty „W nętrz" Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

m i o d

100). gwarancji, ku­
racyjny. Rcżne ga­

rnki. Cen,r od 2.40 kg. 
.'5ZCZEIAR7 ■ OGRODNIK
Złota 4, tel 6.62-38.

Student poszukuje pomieszczenia w 
cenie zi. 15 miesięcznie, wiadomość 

ABC, Al. Jei 3a. p. 10.

M a r e r a A Ł Y ^ j W O W L A N E

BETOKOWNIA GOŁKO#
Warszawa, 8olec 28, teL z  -89-.'4 
Płyty. Krawężniki. K.ęgi. Rury. Słu­
py. TrUki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
„rodzenia Betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki, basen i t  p.

k u p n o , s p r z e d a ż

Maszyny do pisania 
J K  n 1 * | Torpedo, podróżne,

*  arowe: arytmometry
Tną,les: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Rzmonty. Maczunder, Marszni 
kowskc 83 teł. ~7u-05.

i n t e r e s y  H a n d l o w e

iC t p i  C stylowe t nowoczesne 
! » £ » » '  - Salony, Gabinety, Sy­

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku­
chni, przedpokojów j sztuki pojedyn­
cze. Dział mebli tapicerskiuh poleca 
A Lenczewski i Ska, Mazowiecka 10

■ g r a j  i. gotowe i na zamówieiua 
r i L D L L  własnego wyrobu poieca 
Chrześcijańska Wytwórnia Karylow- 
ski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2.

u r  [i r  gotowe i na zamówienie 
H r  D L L  wyrób własny lo rgas  i 
Karytowski Frma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

C k i
NAPODOWCoW

2 place lo oprzeuania tylko chrze­
ścijan idowi, 1) Kobyłka przy 

stacji (3500 m3.), 2) Podkowa Leśna 
m. Wschounia a Główną |2G00 m»). 
cena do omówienia, Wiadomość Al. 
Jerozolimskie 3a, pok. nr. 10'. Dział 
Ogłoszeń ABC.

NAUKA I WYCHOWANIE

U D A  I I I  modelowania szycia, wyu- 
■ m J J U  uają gruntownie Kursy 
Ireny Piesko, Nowogrodzka 2o> -Lo­
sując dla Czytelniczek sptcjal-
ne ulgi. Zapisy codziennie.

PRACE ZAOFIAROWANE

lak otrzymać pracę? 7 wrócić się 00 
J Administracji „ABC", Warszawa, 
AL Jerozolimskie da. Ogłoszeni- o pc 
szukawaniu i zaofiarowaniu pracy za 
i.ieszczamy z ustępstwem 6 ■ P1**- 
W wypadkach uzasadnionych bezpła 
tnie.

P R A C E  P O S Z U K I W A N E

Biuralista, maszyna, niemiecki da ca­
łodzienną pracę za pokoik umeblo­

wany. 2.gtoszenia kierować do Działu j 
Ogłoszę ABC. Aleje 'crozoliijiskie 3a 1 
p. 10 pod „Relfrencjc”, - . 1

G D Y N I A
POPRAW A POGODY 

.« VD MORZEM
Poprawa pogody nat morzem pol­

skim stale wzrasta. Rybacy rozpo­
częli polor-y przybrzeżne, jak i wy­
jazdy na morze. Na podstawie ob- 
serwacyj zachowania się ryb, ryba­
cy wróżą na dłuższy czas słoneczną 
pogodi na Kaszubach.

RENOWACJA AUTOSTRADY 
TRANZYTOWEJ 

Wydział powiatowy pow. morskie­
go dokonuje renowacji autostrady 
tranzytowej na wybrzeżu polskim, 
która stan/*vi główną magistralę dla 
samochodów' z Prus Wschodnich do 
Niemiec. Nowy asfalt położony zo­
stał pomiędzy Redą, a Wejherowem,, 
jak również ustanowione zostały spe­
cjalne taouce dla samochodów tran 
zytow-ych, ułatwiające orientację na 
terytorium polskim. Tablice są w ję­
zyku polskim z napisem: „Tran­
zyt P ‘. - -  —

KATOWICE
PIENIĄDZE n a  r o b o t y  
GMINNE SKRADZIONO 

W POCIĄGU 
Tadącemu pociągiem z Katowic do 

Czerwionkl w pow. rybickim naczel­
nikowi gminy Czerwionki Wilhelmo­
wi Wygledzie skradziono teczkę za­
wierająca 9,000 zl. jako pożyczkę na 
roboty inwestycyjne w gminie. Poli­
cja poszukuje sprawcy kradzieży.

KATASTRO FA GÓRNICZA 
Na kopalni „Giesche" w Nikiszow- 

cu wydarzyła się katastrofa górni­
cza, która pociągnęła za sobą tragi­
czną śmierć 33-letniego Jana Gawrli- 
ka, ze Szopienic. Mianowicie w cza­
sie kiedy Gawlik przechodził pod 
sklepieniem stropu oderwała się wiel­
ka bryła węgla i spadla na górnika. 
Ciężko ranny zmarł tego samego 
dnia w szpitalu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
BOHATERSKIEGO KOLEJARZA 
W  czasie ostatniego wrylewu rzek 

Odry i Olzy w pow. rybnickim spo­
wodowanego długotrwałymi deszcza­
mi rozegrała się tragedia, o której 

dowiadujemy się uopiero dziś po U' 
pływie kilku dni. Mianowicie przeby­
wający na terenie objętym powodzią 
kjlejarz nieznanego dotychczas naz­
wiska, usłyszał w pewnej chwili z je­
dnego z domów, zdanego na pastwę 
żywiołu rozpaczliwe woianie o po- 
tnoc. Dzielny kolejarz puścił się 
wpław 1 strono domu. Znalazłszy 
po arodze kajak wiosłował w dal­
szym ciągu w stronę dom- W pew­
nym momencie kajak przewrócił się 
i kolejarz wpadł do wody. Prz»s kil­
ka m.nut ,-alczył on bohatersko z sil­
nym prądem, Fez wkrótce siły go 0- 
puśriły i utonął.

K R A K Ó W
NOW Y KONSUL

CZECHOSŁOWACKI 
Dnia 24-go konsulat czechosłowac­

ki w b rak rwie obejmuje dotychcza­
sowy konsul czechosłowacki w Kato­
wicach p. Włodzimierz Znajemsky,

konsulat czecltostowacK. w Katot i  • 
caeh zostaje bowiem zt lesiony, a je­
go agend- przejmuje konsuiat cze- 
chosłowacK: w Krakowie.

ZIAZD RESTAURATORÓW 
CHRZEŚCIJAN 

29 b. m. w Krakowie odbędzie się 
zjazd restauratorów - chrześcijan, 
poświecony omówieniu spraw zawo­
dowych.

LWÓW
PRZYGODA PILO TA 

SZYBOWCOM £G(J 
Z Równego donoszą 0 przygodzie, 

jaka spotkała pilota szybowcowego, 
Witolda Jaworskiego, który wystar­
tował z Sokolej Góry dla udbjcia lo­
tu do miasteczka Korca, leżącego 
nać granicą polsko - sowiecką Pilot 
wskutek mgły w'~pe<vnyrr momencie 
przekroczy! granicę i wówczas też 
usłyszał strzały, oddane do niego 
przez graniczną siraż sowiecką. Po 
zorientowaniu się, że juz znajduje się 
poza granicami Polski, zawrócił i wy­
lądował szczęśliwie na terytorium 
Polski.

STRAJK ROBOTNIKOM 
Z Kosowa donoszą, że w tutej­

szym powiecie robotnicy zajęci przy 
pracach sadowniczych proklamowali 
strajk. Ma un podłoże ekonomiczne. 
Robotnicy otrzymywali do tej pory 
stawkę od- 1.50 do 2.25 zl., a obecnie 
żądają 3 do 4 zł. Strajkiem objętych 
jest około 500 robotników.

N A P  YD R YBUNKOWY 
W WIELOGŁOWACIi 

W miejscowości Wielogłowy pod 
Nowym Sączem dokonano zuchwałe­
go napadu rabunkowego. Do miesz­
kalna Holcerów w czasie nieobecno­
ści, wdarło się 3-ch zamaskowanych 
bandytów do sypialni przez okno. W 
sypialni znajdowały się nieletnie cór­
ki Holcerów. Bandyci ustawili dzieci 
pod ścianą ł poczęli im gruzić, że 
zostaną one zamordowane. Sterrory- 
zowar e w ten sposób dzieci wśaaza- 
iy schowek, w którym znajdowały 
się pieniądze. Zabrawszy 790 zł. 
bandyci skrępowali dzieci i zbiegli.

KRAD LI COPE 
ZE ZBIORNIKÓW N A ITO W YC H  
Z Borysławia donoszą, ze tamtej­

sza policja aresztowała szajką zlo- 
dr ei, którzy trudnili się wykrada­
niem ropy ze zbiorników' naftowych. 
Poszkodowana została firma „Pe- 
ł ”oea" w Borysławiu. Złodzieje za­
łożyli rurę gumową do zbiornika tej 
firmy i w tak łatwy sposób uzysku- 
na ropę, odsprzedawali pewnej fir ­
mie naftowej.

OSTRÓW
SPADŁA Z KLATKI SCHODOWE]

(-  )  W  ubiegłą sobotę w południe 
w kamienicy przy Rynku nr, 11 w 
Ostrowie spadla z wysokości iednego 
piętra v, klatce schodowej 4-letnia Sa- 
jotneja Strzeicrai Dziewczynka spad­
la tak nieszczęśliwie na głowę, że do­
znała b. poważnych obrażeń.

Dziewczynkę przewieziono natych­
miast do szpitala powiatowego w 
Osirowi . Stan jest bardzo poważny.

KOJB DYSKUSYJNY PRZY A. K. O.
’ (c .) Klub dyskusyjny przj Akade­

mickim Kole Dstrowian w Ostrowie 
w okresie wakacyjnym odbywa w każ 
uy piątek - wieczorki dyskusyjne 
Osbitm wieczorek odbyt się przy licz, 
nym uaziaie ' członków i gości w ub. 
piątek, dnia 17 b. ni. Fuferat wygłosi! 
student medycyny p. Henryk Voelke! 
p. t. „Dziedziczność i eugenika’’ . Refe­
rent przedstawił w barwny i interesu­
jący sposób najnowsre zdobycze z tej 
dziedziny W  dyskusji niezwykle oży­
wionej sprzeciwiano się zasadniczo 
sterylizacji, a uznano ją za dopusz­
czalną w bardzo wyjątkowych wypad­
kach.

Następny wieczór odbędzie się w 
piątek unia 24 b. m. z referatem ks. 
Musiały p. t. „Katol.cki ustrój spo- 
łecznj.

W I L N O
PRZEPEŁNIEN IE  W  SZKOŁACH 

W ILEŃSKICH
Donosiliśmy o przepełnieniu w wi­

leńskich średnich szkołach państwo­
wych. Bardzo wiele dzieci pozostało 
bez możliwości pobielania nauki Ro­
dzice czynią rozpaczliwe wysiłki, by 
jakkolwiek dzieci swe ulokować w 
szkołach. M in. rodzice 50 kandyda­
tów. którzy złożyli egzaminy wstęp­
ne do Państwowej Szkoły Technicz­
nej im. Marszałka Piłsudskiego w 
Wiinit, lecz nie zostali przyjęci z 
braku miejsc wystosowali podanie do 
p. Ministra W, R i O. P. z prośbą 
o otwarcie w tej szkole trzeciego 
równoległego wydziału drogowego, 
względnie o nie likwidowanie wy­
działu mechanicznego przy szkole.

POŻARY — »
iVe wsi Renniki w pow. Lidzkrm 

spłonęło 19 domów mieszkalnych, 19 
stodói ze zbiorami Oraz kilka in« 
nych budynków gospodarczych W  o- 
gniu zginęła sporo inwentarza żywt- 
go i nieruchomości, Straty sięgają
50.000 zł

*  *  *
W  majątku „Kumelany" pow. 

oszmiańskiego, należącym do V 'łady- 
słówa Gdynica wybuchł pożar, który 
strawił szereg zabudowań gospodar­
czych. W ogniu zginęło 6 krów o'•a z 
wiele narzędzi rolniczych. Poszkodo­
wany oblicza straty na 12.000 zł. 
W A LK A  Z KŁUSOW NICTW EM

Na terenu Wileńskiej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w ciągu ubie 
głych cyóch tygoJni ujęto około 40 
khisowników z bronią i upolowani 
zwierzyną. ,

NADUŻYCIA PRZY UŁO Jl 
R YTU ALN YM

Podczas kontroli zwierząt podda­
wanych ubojowi rytualnemu w Gi? 
bokiem zostały stwierdzone paduzy' 
cia, polegając® na ooniiar.it żywej 
-ragl awierząt w celu zwiększenia 
kontyngentu mięsa rytualnego

BUDOWA STACJI RADIOWEJ 
W  GŁęBOKIM

jak  się dowiadujemy, budowa ra­
diowej stacji przeKafniKowej w  Głę* 
bohiem została uzależniona oó roz­
budowy elektrowni miejskiej, wobec 
czego można sprawę uważać za prze­
sądzoną w sensie pozytywnym, gdyż' 
zarząa miasta Głębokie tapowiada t 
rczbudowanie elektrowni w jesieni 
roku przyszłego.

K ron ika  poznańska
ODDZIAŁ „ A B C " POZKAN: 27 CRUDN1A 21

TEATRY
Tl; ATR POLSKI: Balet Parnella.

KINA
-APOLLO: „Znachor"
CORSO: „Potępieniec".
GuiORl A „Dama Kamenowa", 
GWiAZDti .,&onrt 1 Księżycowa" 
METROPOUIS: „Jego złota rybku ’. 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Ostatnie 

dni Pompę'".
RENa ISSANCE: „Szarża lekkiej ka­

walerii".
SŁONCE: „Traiaigar” . 
uF IN LS : „Trędowata"
A W IT : „Cyrk na Okręcie" 
TĘCZA-ua arz: Płomienne serca” , 
TĘCZA- W i d ? : „Anthony Adverse 
WILSONA: „Król kobiet".

BEZPŁATNA PORADNIA 
DI A ZATRUĆ GRZ"RAMI

Wobec bardzo częstych wypadków 
/atnicia grzybami Państwowy Zakiad 
Higieny w Poznaniu otworzył bezpłat­

ną poradnię, gdzie dostarczane grzyby 
przesoriowy wane są pod względem ja 
dalności i szkodliwe fub trujące grzy­
by zostają niszczone. 
uGoLNOPOLSKA 1 PIELGRZYMKA 

MĘŻÓW KATO M CkiCR 
W  ogólnupplsmej pielgrzymce mę­

żów katol.ckich do Częstochowy bie­
rze również batdzo liczny udział' W iel 
kopcuska. Z Poznania i Ostrowa wy- 
riszyl" w  nocy z piątsu na sobotę 
dwa spectaliie pociągi popularne, któ- 
rym. odjevha,o do Częsiochoi y zgón 
I4OO pielgrzymów.

oO-LECIE BANKU 
WZAJEMNEJ P0J407Y
niedzielę s\vięcil Spółdzielczy 

bank Y\ zajemnej Pomocy w Pozna* 
niL uiuczystość 50-lecia istnienia. Z 
1 j o.._7ji odbyło się w kościele OO. 
r.anciszkanów nabożeństwo, w obec-
1,0 ,c . członków Rady Nadzorczej i 
urzędników Banku, oraz przedstawi­
cieli nratiffih instytacyj. Wieczorem 
odbyło się uroczyste jubileuszowe po­
siedzenie.
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P A L T A  J E S I E N N E  
C A R  N  I T U  R  Y  
B I E  L I Z N A  
K R A W A T Y

M o d y  M ę s k i e

R O M A N  G I S I N G
M a r s z a ł k o w s k a  7 1

Zajjścia v  flielsku
pc zastrzeleniu Polaka .przez 2yda

według kbinunikatu urzędowego

M r z v  w r ó c i ć  d a w n e  p r a w u  p o k s k s i e !

Wysiedlić żydów  z  Częstochowy!
W n io s e k  ra d n y c h  O b o z u  N a r o d o w e g o  z g ilo t y n o w a n y

p r z e z  p r e z y d e n t a  m i a s i a
zgłosiłoCZĘSTO CH O W A, 18. 9 —  W  i O dozu Narodowego 

dniu 16 września koio radnych wDiosek następujący:

Rada M iejsaa m Częstochowy w ypow iedziała się za usunięciem 

Iydów  z Częstochowy i okolicy obejm ującej pas gran itzny, ze 

w zględu  na re lig ijn y  charakter Grodu Pod jasnogórskiego, j^go 

znaczenie dla całego Narodu, jak o  m iejsca specjalnego aultu re­

lig ijn ego  oraz ze względu na obronność Państwa Rada M iejska po­

stanaw ia zw rócić  się do czyiu>'kó w  decydujących z  wnioskiem o w y 

tied len ie  żydów  i przyw rócen ie CzęDtochow ie na d iodze  ustawo- 

JawczeJ prawa, zabran iającego żydom zam>eszUwan.a w  Często- 

stow ie i oko lic j.

W  uzasadnieniu tego wniosku, 
k tóry słusznie nazwać można
wnioskiem  historycznym  w  ży­
ciu Częstochowy czytam y:

Usunięcie żydów w rozumieniu na 
szj m jest reakij wnwaniem aawnego 
prawa, jakie Często; nową poe.auna 
w-zed utratą t niepodległości Poiski. 
Prawo to głośno, iż w oDręoie 2 mii 
oa Częstochowy me wolno było za* 
mieszKiwac, ani znajdować siię ży­
dom ! Wznowienie tego prawa jest 
nie tylko nawrotem do dawnych sto­
sunków, ale ma za zadanie u Minięcie 
niedomagać, w jakich znajduje się 
nasze miasto, źródłem kiórycn jest 
ma«a żydoetwa, zamieszkująca w 
licznie ponad 26 tysięcy oeóo, co sta-

nos i około 20 i pół procent ludności 
m. Częstocnowy.

Tuż u stop jasnej Góry, skąa od 
wieKÓw płynie odrodzenie moralne 
ala całego Narodu, rozpanoszona lud­
ność żydowska zatruwa dusze pol­
skiego luau "wyuzaanym: imprezami, 
pornograficznymi pismami, prowa­
dzi domy rozupsty, finansuje zoro- 
anie trudniąc się paserstwem i prze 
mytem, wyszydza i oDraża uczucia 
zaązającycn na jasną Górę seiei: ty 
sięcy polskich i zagranicznych pielg­
rzymów

Tu i u stop laen- j Góry młodzież 
żyaowssa przeDywając we współ 
nych Szkotach z miouzieżs, polską— 
szerzy w polskich szeregach depra­
wację zaraza czyste ausze jaaem Ko­
munistycznej propagandy, , podżega

do anaichii, czego wybitnym dowo­
dem °ą procesy żydziaków uczęszcza­
jących do jzkół średnich.

Usunięcie z Częstochowy żydów 
zmieni jej oblicze nawet zewnętrzne, 
nadając Częstochowie należyiy cha- 
raktei polskiego miasta i stet/czny 
wygiąd. Wraz z usunięciem żydow­
skiej ludności, kalającej % natury 
iwej Iu udem i niechlujnością Często­

chowę, będącą Sanktuarium katolic­
kiej i larodowej Polski — Gród Pod- 
jasttogórski stanie się w stopniu jesz­
cze większym niż dotychczas celem 
d l» wielotysięcznych pielgrzymek z 
na: ego Państwa oraz dla Polonii za­
granicznej.

Usunięcie żyUow „ naszego miasta 
roi.więżę zagadnienie bez.obocia lak 
na wsi okolicznej, jak f w mieście 
ptzez zatrudnienie w dzielnicy żydów 
skiej pozostających bez ptacy Pola­
ków. Nit, należy lekceważyć rosnącej 
stale liczby bezrobotnych, którzy ma­
jąc słuszne prawa do piacy — utrzy­
mują się z państwowego zasiłku, a 
w przytłaczającej większości , a i 
łych głodowych zapomóg pozbawieni 
Jedynie tylko zapewnienie tym lu­
dziom należytej egzystencji przez

nia w opróżnionej dzielnicy żydów 
skiej polskich w-esztatów pracy —  
podniesie icn godność os ibistą, po­
szanowanie Państwa i uchtoni t.uzze 
miasto od tragicznych wypadków, ja ­
kie rok temu rozegrały aię na uli­
cach p.zed Funduszem Pracy.

Nie wolno nam zapominać także 
ani na chwilę 0 tym, in Częstochowa 
leży w pasie nadgranicznym i re 
względu na bezpieczeństwo Państwa 
winno być zamieszkana przez rdzen­
ną ludność polską o dużvm poczuciu 
patriotyzmu.

W niosek radnych Obozu . N aro ­
dowego nie został poddany pod 
głosowanie przez prezydenta m ia­
sta Szczedrowskiego jako rzeko­
mo sprzeczny z konstytucją. N ie  
wczesny „obrońca konstytucji" 
nie zastanow ił się nad tym, że po­
stępek jego  jes t sprzeczni- nie 
tylko z prawem, ale przede wszy­
stkim z dobrem narodu i pań­
stwa. I  za to p. SzczedrowsKi bę­
dzie musiał ponieść odpov iedzial

K ATO W IC iS , 18-9.0  zajściach  w  
B ielaka urząd śiedczy w  K a tow i­
ce c l  wydał następujący komuni­
kat:

Dnia 17 bm. ok. godz. 19-ej, 62- 
letn i dzierżawca restauracji K a ­
ro l Norman wyznania mojżeszo- 
wego, na ul. N ad Ścieżką w  B ie l­
aku zastrze lił ślusarza Leona 
War.ota, la t 28. z B iałej.

Sprawca po aokonanym czynie 
zg łos ił się w  m iejscowym  komisa­
riac ie  po lic ji i oddał broń palną, 
tw ierdząc, iż  zabójstwa dokonał 
w  obronie w łasnej, na tle  zaczep­
ki w vn ik le j m iędzy nim i pod­
chmielonym Wanotem.

Sprawcę aresztowano. 
Dochodzeniem k ieru je na m iej-

sfworzenie im warunków pro dadze- nosc.

P r o t e s t  p o s ł ó w  p o l s k i c h

przeciwko represjom senatu gdańskiego
G D AŃSK , 18. 9. Posłow ie po l­

scy do sejmu gdańskiego Burzyń­
ski i Lendzion złożyli na ręce se- 
gretarza prezydenta Grcizera 
m ajora Koellego pismo, w którym 
m in. podnoszą co następuje:

„Zarządzeniem  prezydenta po­
l ic j i  odebrano kilku dziennikom 
polskim, wychodzącym  na terenie 
R. P- debit na w. m. Gdańsk ra  
przeciąg kilku n resięcy. Ten  ro ­
dzaj reakcji z powodu artykułów 
w  zw iązku z ostatnią sprawą 
szkolną n «  tutejszym  terenie, bu­
dzi w  m iejscow ej ludności pol­
skiej poważne zaniepokojenie o ca

łość praw, gwarantowanych je j 
konstytucją i umowami. Ludność 
polska wolnego m-asta Gdańska 
czuje się głęboko dotknięta tym 
zarządzeniem i pokrzywdzona -  w  
porównaniu z m iejscową ludnoś­
cią niemiecką, jakkolw iek na rów  
ni z n ią ponosi wszystkie ciężary.

Posłow ie  do sejmu gdańskiego 
z ram ienia ludności polskiej wno­
szą do rąk prezydenta senatu pro­
test z  powodu om awianych zarzą­
dzeń represyjnych wobec dzienni­
ków polskich i tym samym wobec 
ludności polrk iej, prosząc o w y­
co fan ie  w,Dpom lanych zarządzeń i 
odprężenie zaognionej sytuacji.

T a je m n ic z y  w y b u c h  w  A l g e r z e
4 s k le p y  z a p a d ł y  się do piw nic

P A R Y Ż , 18.9. W  jednym z bu­
dynków na głów nej u licy A lgeru , 
rue dTsIy, m iał m iejsce w  piątek 
w ieczorem  silny  wybuch, którego 
przyczyna n ie  jest d<Had zn arr 

i  iklepy, które skutkiem w y bu 
ehu zapadły się do piwnic, z.osta- 
t j  całkow icie zniszczone, przy

czym trze j robotnicy pracujący 
podczas wybuchu w  piwnicach, do 
znali ciężkich obrażeń. K lienci 
znajdu jący się w  sklepacn, odnie 
śli lżejsze obrażenia, jedne dziec­
ko zaginęło. Panu je obawa, że zo­
stało wskutek wybuchu zabite.

. -*  .....

N i e d o p u s z c z a l n y  s k a n d a l

B. obrońca Lwowa mieszka w lame leśnej
W  pobliżu Lw ow a, w  lesie bił- 

horskim  m ierzka 39-letni Ludw ik 
M iklaszewski w raz z trzema sy­
nami. „M ieszka " on o ile to moż­
na nazwać m ieszkaniom w  dziu­
rze  wykopanej w  row ie przydroż­
nym. Ludw ik  M iklaszewski jest 
oznaczony Krzyzem  N iepod leg ło­
ści i  Krzyżem  Obrońców Lw o­
w a i posiada dyplom  „Za dzia­
łalność i w ierną służbę w  obro­
nie K resów  .Wschodnich".. M ik la ­

szewski od szeregu m iesięcy nie 
ma dachu nad głową i przym iera 
głodem, próżno kołacząc do roz­
maitych organ izacyj społecznych 
o pomoc.

Ostateczna nędza rozpoczęła 
się od chw ili, gdy rozchorowała 
się żona M iklaszewskiego. P rzez 
szereg m iesięcy łożył on wszyst­
kie swoie oszczędności na je j le ­
czenie i po pogrzebie nie pozo­
stało mu ju ż  ani grosza,

Bohaterska matka
w ła s n ą  p ie rs ią  o s ło n iła  r ó r k ą

LoDŹ, 18.9. Koło północy przy 
zbiegu ulic Podrzecznej i SUdolnianej 
rozegrała się krwawa tragedia

D « powracającej w owa—,stwie 
matki Leokadii Walencikiew.cr.uwny 
podszedł zalecający się do niej żona­
ty Adam Reicha wmierzająi rewol­

wer w pierś dziewczyny.
Matka Le >kadii, 51-letn> Anieli Wa 

lenciuiewiczowa w ostatniej chwili za­
słoniła sobę córkę. Stmal ugodził ją w 
pierś. W  sianie beznadziejnym ofiarną 
matkę przewieziono do szpnala. Rei- 
cticre aresztowano,

K t o  t e r r o r y z o w a ł  S t ę p o s z a
ś w ia d k a  w  proces e ra c ła w ic k im ?

M IECHÓW , 18. 9. Dziś w szó- 
scym dniu procesu o zajścia ra­
cław ickie złożył sensacyjne o- 
sw iadczenie świadek Stęposz, któ­
ry  został on^gdaj are jztow any za 
złożenie przed sądem zeznań 
sprzecznych i  tymi, które złożył 
na po lic ji.

Dziś Stęposz stw ierdził, zo w 
dn. 16 bm. odwołał przed sądem 
swe zeznania, złożone na po lic ji, 
gdyż osk. Ł ó j g roz ił mu, że go 
spali, gdy zezną obciążające dla 
niego.

Św. Stęrjosz oświadcza, że ze­
znania jego złożone na po lic ji są 
praw az;we, gdyż w idzia ł na w ła­
sne oczy, jak  osk. Ł ó j i Janik rzu­
cali pod kopcem kamieniami na 
policję.

Stęposz w  dalszym ciągu zezna­
je, że żadnej p resji ze strony po li­
c ji n ie było, a tylko osk, Ł ó j pou

[ że również osk. Janik prosił go, 
aoy nie obciążał go zbytnio.

Sąd po przesłuchaniu świadka 
wydał polecenie natychm iastowe­
go aresztowania Ło ja , który w  
dniu dzisiejszym  na rozp iaw ę się 
nie zjaw ił.

Zeznania pozostałych świadków 
nie wnoszą żadnych nowych ele­
mentów do sprawy.

Na tle  powyższego wypadku do­
szło do za jść  m iędzy polską a ży ­
dowską luunoóoią, które po lic ja  
z  miejscu zlikw idowała.

Z a j ś c i a
w  Górze Kalwarii

W  Górze K a lw a rii w  związku 
z masowym zjazdem  chasyaow 
na dwór cadyka A ltera , w ydarzy­
ły  się za jścia  antyżydowskie. 
N ieznan i sprawcy napaali a *  k il­
ku Żydów, zryw ając im  z g łów  
cybetuwe czapy, t. zw, ,sx tra j 
m łech". P rzed  bóżnicą pobito 
jednego Żyda. P oc ią g i w iou jce 
chasyaów n? zjazd  są strzeżone, 
ponieważ w  czasie ostatnich 

scu prokurator sądu okręgowego l św iat by iy  wvpadki obrzucania 
z  Cieszyna. ' tych pociągów  kamieniami.
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F a s zy zm  rewolucją perm anentną
" Z n a m i e n n y  a r t y k u ł  M u sso lin ie o o  w  P o p a lą  d ’  Italia
RZV M, 18. 9. Duże w rażen i' w 

społeczeństwie włoskim  w yw oła ł 
artykuł „Popo lo  aT ta lia ", przypi- 1

czyi go, aor ”  sądzie p efriednał, Sywflny P °™ zech n ie  Musaolinie
że po lic ja  ped groźbą rew olw erów  
wymuszała na nim zeznania, któ­
re cofa.

Świadek nadmienił p rzy tym,

mu.

Artyku ł ten stanowczo w ystę­
puje przeciw  prądom, które dążą 
do stab ilizacji obecnych slosun-

P e łn o m o c n ik  h r. HochSrerga
Q r Q n w p l d  u c i e k ł  z  P o b k f

Przed  kilku dniami donosiliś­
my, że wdowę po hr. Bolko Hoch- 
bergu, synu ks. Pszczyńskiego, zło 
żyła skargę do w ładz sądowych w 
W arszaw ie przeciwko pełnomocni­
kowi hr. Bolko Hochberea, który 
mimo śm ierci swego mocodawcy, 
nie chciał wydać ani testamentu, 
ani pełnomocnictwa, jak  również 
nie chciał się w yrzec zw iązanych 
z tym? dokumentami uprawn;eń.

W wyniku tej skargi w ładze są­
dowo - śledcze nakazały przesłu­

chanie baw iącego w Katow icach 
Grunwalda w  drodze rekw izycji.

W  odpowiedzi na to, nadeszło 
wczoraj oświadczenie w ładz śled­
czych w  Katow icach, że dyr. A  
Grunwalda nie można było prze­
słuchać, gdyż opuścił on Śląsk, 
udając się rzekomo w  interesach 
do M orawskiej Ostrawy. Katow ic 
kie w ładze śledcze dodają od sie­
bie, że w iza pobytowa obywatela 
greckiego Grunwalda wygasła.

N f e u c r c i w i  p r a c o f f a w c u r

w y ł u d z a l i  p ie n ią d z e  o d  p r a c o w n ik ó w
ŁODŻ, 18,9. R e fera t karny In ­

spektoratu P racy  rozDatrywał w 
dniu dzisiejszym  sprawę Henryka 
Steina, w łaścicie la  domu, pałacu 
i dużej fabryk?, k tóry od augażo- 
wanych dozorców domowych po­
b iera ł pożyczki. W  ciągu ostat­
nich kilku m iesięcy zainkasował 
on pożyczki od 3-ch dozorców, 
którzy w płacali po 1.200 ao 2.800 
zł. Pon iew aż Stein uzależniał an­

gażowanie ich od wysokości w pła­
canych pożyczek, re feren t karny 
skazał go na 2 m iesiące bez­
względnego aresztu i 500 zł. 
grzywny.

N a  100 zł. grzyw ny skazano kie 
równika fabryk i Jerzego K lein- 
bauma, który pobierał od robotni­
ków pieniądze za przyjm owanie 
ich do pracy.

ków społeczno - prawnych, stwo­
rzonych przez faszyzm .

A rtyku ł zapowiada, że rew oluc­
ja  faszystowska nie zawaha się 
„dotknąć in teresów " pewnych 
sfer. N a leży  w ytrzegać się men­
talności, pisze dziennik, która oba 
wia się naruszenia tych intere­
sów. In teresy te powinny utracić 
ochronę prawną, je ś li okaże się, 
że są sprze ame z  zasada spraw ie­
dliwości społecznej i życiowym i 
koniecznościami narodu w łoskie­
go. Interes prywatny, niezależny 
od interesu społecznego i narodo­
w ego n ie  egzystuje, i n ie może 
istn ieć w  systemie korporacyj­
nym.

Swiaaomość ze wszystko ju l  
jest dokonane i  załatw ione, pro­
wadzi do polityk i strusia. N a leży  
m enaw idzieć ten faszyzm , który 
staje się m ieszczański i biurokra­
cję, która m yśli tylko o zapewnie­
niu sobie kariery.

Znajdujem y się, konkluduje 
dziennik, w okresie rozw oju  i 
zdobyczy, w  okresu przemian, 
które nie m ają nic wspólnego z 
wy&oanictwem i kwietyzmem.

A rtyku ł om owiony w yże j pow i­
tany został ze szczególnym  zado­
woleniem  w  sferach  syndykali- 
stycznych, grupujących Świat pra 
cy.

99 D a r  P o r o c r z a “  o d p ł y n ą
w T̂ miesięrzna podroż zimową

wyszkoleniaG D Y N IA , 18. 9. W  soootę od­
płynął z  portu gdyńskiego w  7 
m iesięczną podróż szkolną statek 
żag low y państwowej szkoły m or­
skiej „D ar Pom orza". P rzed  wy­
ruszeniem odprawiono na mię- 
dzypokładzie M szę św. na inten­
c ję  podróży. Na M szy św. obecni 
byli załoga, uczniowie, rodziny 
uczniów oraz przedstaw iciele 
władz.

Poza  program em  wyszkolenia 
„D a r Pom orza" w  obecnej podró­
ży szkolnej odw iedzi m. in. Ce- 
sablankę, port Para  w  B razylii, 
wyspy Tryn idad, Martynikę, H a i­
ti, i  Kubę. Pow rót statku szkol­
nego do Gdyni przew idziany jes t 
w  końcu kw ietn ia przyszłego ro­
ku.

M in ister Roman dla zapozna­

nia się ze stanem 
uczniów naństwowej szkoły mor­
skiej i sprawdzenia jego  pozio­
mu jedzie  na „D arzę Pom orza", 
aby na odcinku Gdynia —  Born- 
holm przeprowadzić inspekcję w 
czasie normalnych za jęć służbo­
wych i nauki ną statku o k ó l­
nym.

P r e m i e r
u n m m . Śmlęlego-Rydia

Jak się dowiadujemy, w  sobotę 
p. marsz, śm ig ły  - Rydz p rzy ją ł 
p. prem iera gei. S ławoj - Skład- 
kowskiegn. Przedm iotem  rozm ów 
m iała być ogólna sytuacja po li­
tyczna.

REDAKCJA: Wcrszawa, Al. Jerozolimska 1?U Telefony 066-62 (seki, taria1] 666-69 (ogólny). Oddział miejski 11 ń  •
,ABC ’ Al. Jero^o-mska 3 a. Tel. 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 19.30. 11 ^  .o r . i i ,

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 309 33. Kantor prenumerata: Al. Jerozolimska 3 a
piętra Teł. 8-1 38. z-irząd i Dz^al Ogłoszeń: Al. le'zolimska Sa, tel. 727-33. Konto P K. O. 23400.

Skr-ynka Pocztowa 745 Adres telegraficzny —  ABC Wzrszawa. . „ o n
oRZED<ir LW ICiELSfW A: Łódź, Fiotrxowska 103. Teł. 111-44 Biuro czynne w godz 10— 13 i 15— 18. Poznań,

27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki S4» tel. 135.
PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 2.3u miesięcznie: wydanie , B wraz 

z dziełami Sienkiewicza z l 3.30 miesięcznie. Za granicy zł. 4.00. Wyd. B (z  premią książkową) zl. 5.50.
W  Austrii, Czechoslowrcji, W . M, Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kram.

za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
  ty (na wsz^stkien stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie —  1 zł.,

w tekśc.e (wśród artykułów) 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr. na ostatniej stronie —
70 gr. No.jtki reklamowe -  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia —  1.50 zł., ooisy specialne —  3 - 1 ,  lekarskie
3C gr. Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszę uach „drobnych" hczy się za
oddzielne wyrazy, — tłisty druk —  podwójnie. Notatk reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty — 
wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń Aleja Jerozolimska 3 a —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733-

W ydaw ca : Spółka W y dawnicza „A B C “  Sp. z ogr. *>dp.

Druk-. L iteracka S, z p p. W arszaw a. A l. J.ero^oljmskr 121 Redaktor odpow iedzialny : Kazim ierz Booińsai


